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BEL. UT We 


ZACIEMNIONY HORYZONT. 


Wybory do niemieckiego Reichsta- 
gu przekreśliły wszelkie nadzieje, iż 
Wytworzy się jakiś określony stan, z 
którego przemożnie narzucą się dalsze 
sońsekwencje personalne a nawet u- 
strojowe. Rezultat wyborów nie dał 
Reichstagu o zdecydowanej  fiziogno- 
mji partyjno-polirycznej, pozwalającej 
ną niezwłoczne wyłonienie określonej 
większości, Gorzej jeszcze: znalazła 
sie odrazu gotowa większość i to 
znaczna — zdolna obalić każdy rząd, 
nie zaistniało natomiast prawdopodo- 
bieństwo takiej kombinacji partyjnej 
która mogłaby wyłonić swój rząd i 
skutecznie go poprzeć. 

Słowem kanclerz Papen znalazł się 
W niemieckim parlamencie wobec 0- 
gsromnej większości. która w każdej 
chwili mogła mu uchwalić votum nie- 
ufności. Pozostały mu więc do wybo- 
ru dwie drogi. albo parlainent na no- 
wo rozwiązać i gwałcąc konstytucję 
nie przeprowadzać nowych wyborów 
albo na pierwszem posiedzeniu parla- 
ment odroczyć i rzadzić przy pomocy 
dekretów, Do cbn tych sposobów=ko- 
hicczną jednak była zgoda prezydenta 
Hindenburga. który wprawdzie po- 
Erzednio pod wpływem iza namową 
śtnerała Schleichera syslem papenow 
ski bezwzglednie aprobował, który 
icdnax jako legalista miat bardzo po- 
ważne skrupuły, czy wolno mu dalej 
kroczyć po tej drodze. I Papen ostate- 
cznie musiał odejść. 

Rozpoczął się okres zametu polity= 
<znego, jakiego nie widziano chyba 
lak świat światem. Wszystko znalazło 
sie w stanie płynnym, tymczasowym, 
Wszystko jakby zawisło w powietrzu, 
Dyktatura wcjisiięta w formalne ramy 
demokracii parlamentarnej. Rzad w 
Stanie dymisji. Parlament niezdolny 
do wyłonienia większości. Partje zde- 
żurjeniowane. Ciężar całej odpowie- 
dzialności spocząt na iedynym czynni 
ku względnie stałym, na S5-letnim mar 
szałku-prezydencie. 

Sytuacia zaś stałą się tak skompliko 
Wana, Że wyjście z niej było wprost 
demożiiwe. Rzad ustąpił, ale proble- 
mat, który należało rozwiązać, pozo- 
Stał tensam. W parlamencie nie da się 
utworzyć większość, na której mógł- 
by sie oprzeć jakikolwiek rząd. Rząd 
bozaparlamentarny. „prezydialny”, 
nie oparty na Żadnem  stronnictwie 
“Cst niemożliwy do utrzymania. Skła- 
Gu parlamentu — jak dowicdły . ostat- 
lie wybory — w obecnych warunkach 
“Menig się nie da, Nie można też 
<mienić norinalnemi środkami konsty= 
tucji, 

Jategoeż przeciągały się i przecią« 
Baia rokowania, które w tei sprawie 
browadzi: i prowadzi prezydent Hin- 
Genbury z  przedstawicielami stron- 
nietw, Podeimowano niejedną próbę, 

śród nich najcharakterystyczniejszą 
„a próba wznowienia w Niemczech 
« zw, „itoniu harzburskiego” t.j. koa- 
Si stronnictw nacionalistycznych z 
ilitierowcami na czele celem stworze 
tia rządu, w którego skład weszliby 

Drócz leaderów partyjnych także wy 
“ini przedstawiciele tego kierunki» 
de związani formalnie z żadną partią. 

Ale zetknięcie się prezydenta Rze- 


zjach politycznych. Miljony jego wy- 
borców oczekują odeń zbyt wiele, by 
mógł on bez największego dla siebie 
ryzyka przyjąć silnie okrojoną wła- 
dzę, której mogłaby go w każdej chwi 
li pozbawić wola prezydenta. Musi on 
dążyć do pełni dysponowania instru- 
mentem państwowym. Obok Hitlera- 
kanclerza nie ma miejsca na żadną 
indywidualność w Nieniczech. Tym- 


szy z wodzem brunatnych koszul nie 
dało żadnych rezultatów. Zetknięcie to 
wyjaśniło jedynie sytuację przesilenio 
wą w jednym kierunku. Stwierdziło 
mianowicie, że sędziwy feidmarszałek 
bynajmniej nie zamierza wypuścić ze 
swych rąk steru Rzeszy. Postawił Hı- 
tlerowi warunki, kióre ten odrzucił, 
Zrozumiałe. Hitler nie jest już dzisiaj 
wolny w swych zasadniczych decy- 


Do Młodzieży! 


W obliczu ostatnich zaburzeń zwracamy się do Was z ser- 
decznym apelem i przestrogą. 

Odczuwamy głęboką troskę i smutek wobec zajść, w których 
jest zarówno zagrożone źycie i zdrowie studjującej młodzieży, 
jak i bezpieczeństwo i mienie ogółu obywateli. 

Rozruchy te szkodzą Rzeczypospolitej i z tego względu, że 
idą na rękę najgorszym jej nieprzyjaciołom. 

Poważne niebezpieczeństwo grozi porządkowi publicznemu, 
gdyż męty i szumowiny społecz: przyłączają się do takich 
zamieszek, by korzystać z zamętu. l 

Przestrzegając najusilniej przed rozruchami, stwierdzamy, że 
ukaranie zbrodni, w której padło życie studenta-Polaka, należy 
wyłącznie do Władz i Sądów, i ape'ujemy do sumienia i rozwagi 
młodzieży, by nie dała slę wciągać do akcji niezgodnej z patrjo- 
tyzmem. 


Prof. Kazimierz Aidukiewicz, Red. į nicki, Prof. Stanisław Łetnpicki, Doc. 
Woiciech Baranowski, Prof. Adolf | Włodzimierz Mozołowski, Prof, Wa- 
Chybiński, Poseł G. Chmielewski, | cław Myraczewskię, Prof. Stanisław 


Poseł Dr. Stanisław O- 
strowski, Dr. Kornel Paygert, Prof. 
Władysław Podlacha, Dr. R. Szaw- 
łowski, Doc. Tadeusz Sulimirski, Inż. 
Wit Sulimirski, Prof. Kamil. Steiko 
imieniem Towarzystwa Kultury Aka- 
demickief. Red. Dr. Marceli Szarota, 
Prof. Stanisław Tolłoczko, Prof, Zyg- 
Munt Weyberg, Prof. Stan. Witkow= 
ski, Poset Dr. Bron. Wojciechowski, 
Senator Stan. Zakrzewski, Prof. Eusta 
chy Żylński, Senator Teofil Zalewski. 


——— 


Prof. Konstanty Chyliński, Prof, Zyg- | Niemczycki, 
munt Czerny, Prez. Wacław Droia- 
nowski imieniem Towarzystwa Przy- 
jació! Młodziaży Akademickiej, Prof. 
Adam Fischer, Prof, Ryszard Ganszy* 
niec, Wojciech Gołuchowski, b. woje- 
wodą lwowski, Prof, Henryk Gaer- 
tner, Prof. Franciszek Groer, Prof. 
Kazimierz  Hartleb, Prof, Bronisław 
Janowski, Proi. Jerzy Kowalski, Prof. 
Eugeniusz Kucharski, Prof, Stanisław 
Lagieżyński, Red. Bronisław Laskow= 


„Przeciwwaga traktatu w Rapallo” 
(o sądzą w Anglji o pakcie Francji z ZSSR. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 29 listopada. (G) Dono- 
szą z Londynu: Frasa angielska, oma- 
wiając francusko-sowiecki pakt o nit- 
agresiji, nazywa go przeciwwagą tra- i 
ktatu w PRapalło i ukiadu berlińskiego | 


Francji zależy na _ rozluźnieniu wies 
iZów między Nienicami a Rosją sowie- 
'cką i na utrzymaniu Rosji zdala na 
wypadek konfliktu pomiędzy Pelską a 
Niemcami, Wspólpraca Reiclisweliry Z 
armią sowiecką niewątpliwie zmniej- 
Szy się z chwila zawarcia paktu. Po- 
zatem dokumant ten iest pomyślany 
Locarna wscho- 


Zr. 920. 

„Manchester Guardian" pisze, że 
pakt posi da dla Francji głównie po- $ 
‘jako przygotowanie 


lityczne znaczenie, zaś dla Sowictów 
dniezo. 


w. pierwszym  rzedzie gosbodaroze. 


Pakt o nieagresji podpisany na Quai d'Orsay. 


Dowgalcwskij podpisali pakt nieagre- 
s! między Francją a Sowietami. 
(PAT) 


Paryż. 29 listopada. Dziś © godz. 
17.17, na Quai d'Orsay premęer iran- 
cuski Harriot i ambasador ZSRR. 


m, 
cr 


| 


czasem Hindenburg nie zamierza zre- 
zygnować z rzeczywistej władzy i 
nie ma zuowu przy nim miejsca ną 
kanclerza-dyktatora. 

Po chwilowej, mało szans posiadają 
cej kombinacji rządu parlamentarnego 
z księdzein prałatern Kaasem na czele. 
stała się znowu aktualną idea rządu 
prezydjalnego. W takim razie kancle- 
rzem miałby zostać obecny minister 
Spraw zagranicznych von Neurath, któ 
rego zawezwano nawet telegraficznie 
z Genewy do stawienia się przed pre- 
zydenteim Rzeszy. Mówią. że miałby 
on tzw, krótkoterminowe zadanie kie- 
rowania nawa państwową przez zimę 
do marca przyszłego roku. Jeżeli w 
tym okresie zdołałby pozyskać zaufa- 
nie. Reichstagu, względnie jego toleran 
cię, mógłby się utrzymać. w przeciw- 
nym razie parlament Rzeszy zostałby 
rozwiązany a nowe wybory rozpisane, 

Sytuacia jest więc nadal niejasna ) 
nikt nie byłby dziś jeszcze w stanie 
przewidzieć, iakieimi kolejami potoczą 
się wydarzenia. Brak zdecydowanej 
jasnej linji uderza na każdym kroku. 
Przyiem zaś należy” sobie bezwzględ- 
nie uprzytomnić. że gra toczy Się obe- 
cnie w Niemczech właściwie nie o to, 
czy da się skleić taka czy inna wię- 
kszość parlamentarna lub też który z 
ludzi zaufanych von Schleichera objął- 
by kanglerstwo. Czy sprawa będzie 
załatwiońa tak czy inaczej, czy Hitler 
w ten czy inny sposób dojdzie do rzą- 
du, to są tylko epizody na tle wielkiej 
ewolucji. Obecne przesilenie w Niem- 
czech, to nie jest zwykłe przesilenie 
gabinetowe, to nie jest kwestja tego, 
czy w Niemczech będzie gabinet pre- 
zydjalny czy też gabinet parlamentar- 
ny. To jest przesilenie państwowe, któ 
re rozstrzygnąć musi prędzej czy póź” 
niej o charak'erze państwa niemieckie 
go na długa przyszłość, 

Eweniualny wynik niemieckiego 
kryzysu z pumktu widzenia polityki 
międzynarodowej nie rosiada większe 
go znaczenia. nikt bowiem nie łudzi 
się, aby mógł on spowodować jakieś 
poważniejsze odchylenie w linii poli- 
tyki zagranicznej. Każdy rząd. który 
przyjdzie, będzie miał sytuację bardzo 
trudną ij niewątpliwie będzie szuka! 
popularności, którą najłatwiej jest zdo 
być na polu polityki zagranicznej. Te 
też polityka zagraniczna przyszłege 
rządu niemicckiego da się ustalić in; 
teraz jako nieustępliwa a nawet za- 
czepna. Przygrywkę do brzyszłci ak- 
cii na tem polu siychać już obecnie w 
postaci nawoływania do dalszego su. 
botowania wszelkich kompromise- 
wych  propozycyi rozbroieniowyc! 
Cokolwiek się stanie, niema nadzieji 
by w Niemczech doszli do rządu lu 
dzie dobrej woli w stosunku do Polski 
Nikt tam nie zrezygnuje z pretensyj dc 
Pomorzą i Poznania. 

W Niemczech gromadzi Się coraz 
więcej materiału palncgo i zamiłowa- 
nia do ryzykownych - ekspery;nentów 
a głos rozwagi.i umiarkowania coraz 
mniej waży na szali decyzyi politycz- 
nych. Tak się ma rzecz w polityce we- 
wnętrznej, dlaczegożby miała być ina 
czej w polityce zagranicz cj? 

——— pra. 
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Worki św. Mikołaja Czy Francja zapłaci w dniu 15 grudnia? 


po 2 i 3 złote 


hh ts smacznych i zdrowych 
słodyczy, wyrobu fabryki 


JANA HÖFLINGERA 


do nabycia tyłko w sklepie firmowym 


ULICA RUTOWSKIEGO L. 8 
(Plac Św. Ducha). 3215 


Świelo Jugosławii. 


W dniu I grudnia cała Jugosławia 
mbchodzić będzie uroczystość 14-locia 
wowstania wolnej, niepodległej i zje- 
lnoczonei Jugosławii. Dzień ten jest 
dla naszych braci z południa najwięk- 
szem świętem państwowem., jak dla 
das 11 listopada. W dniu tego wiel- 
kieso Świeta Jugosławii cała Polska 
powinna dać wyraz swoim uczuciom 
braterskim dla południowych pobra- 
twmiców. Sposobem wyrażenia tych 
vczuć przez społeczeństwo lwowskie 
zajeła się lwowska Liga Polsko-Jugo= 
słowiańska, która w dniu 1 grudnia u~ 
rzudza w sali Polskiego Tow. Muzy- 
cziiego o godz. 20.15 uroczysty kon- 
cert muzyki jugosłowiańskiej z udzia- 
łem naszych lwowskich artystów. U- 
rzadzając ten koncert, zarząd Ligi po- 
czuwa się do iniłego obowiązku zapro 
szenia na ten uroczysty wieczór wszy 
stkichh przyjaciół i sympatyków bra- 
tnicgo i bohaterskiego narodu tugosto- 
wiańskicgo. 


Wyniki wyborów belgijskich. 


Bruksela, 29 listopada. Oficjalne wy- 
niki wyborów są następujące: katolicy 
zdobyli 79 mandatów. liberali 24, socia- 
liści 73. irondyści 8, komuniści 3 man- 
daty. (PAT) 
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Wiec poselski w. Mikołajowie 
nad Dniestrem. 


W niedzielę dnia 27 b. m. bawił u 
nas na wiecu poselskim poseł Limber- 

r. Wice. liczący noned 500 Zebra- 
iw dr odhvt sięgcg si Domu Ludowe- 
go ped przawodnietweln prezesa Kola 
micsecowego BBWR. dyr. Waidv. 

Poseł Limberyer „wygłosił dłuższy” 
teicrat gospodarcze-polityczny, . dając 
w nin, treściwy przegląd prac Rządui 
Bloku Bezpartyvinego w ostatnich cza- 
sach. 

Dvskusja. która wywiązała Się na- 
stepiiic, toczyła się głównie nad spra- 
wami gospodarczemi a przedewszyst- 
kiem nad skutkami kryzysu. Zabierali 
w niej głos pb. Norbert, Jaroszewski, 
Fedorowicz, Jawłyk, Czuliński, Nadol 
ski. Orzarowski i inni. 

Uclhwalono  rezolucic  aprobuiące 
walkę z kartelami o zniżkę cen i wyra 
Żono hołd i cześć Panu Prezydentowi 
Mościckiemu i Marszałkowi Pisud- 
skietnu, zaś Klubowi parlamentarnemu 
BBWR. pełne zaufanie, 


Przeciwko zbędnemu 
pośrednictwu. 


Ciekawa jniciatywę  podięło wileń- 
ckie Towarzystwo Organizacii Kółek 
Koluczych. zawierając z cechem wę 
dliniarzy i rzeźników w Wilnie układ, 
na mocy którego tamtejsi rzeźnicy zo- 
bowiązali sie kupować inwentarz rze- 
Juy tylko na spędach, organizowa- 
uych przez towarzystwa rolnicze. Jed 
uocześnie cech wędliniarzy i rzeźni- 
ków wileńskich zawarł mmnowe na do- 
stawe mięsa i- słoniny dla garnizonu 
woiskowego w Wilnie po cenacl kon- 
kurencyinych, 

Rezultaty tel iniciatvwy okazały się 
wysoce dodatnie, gdyż ceny inwenta- 
rzą rzeżnego poszły w górę i są wyż- 
wu od cen, oferowanyc przez pośred 
ników i jednocześnie, mimo zwyżki 
cen Żywca, ceny mięsa i wędlin w Wil 
nie utrzymują się na dotychczasowym 
nozjomie,, j 


Warszawa. 29 listopada. (G). Z Pa- 
ryża donoszą, że rząd francuski nie u- 
stali} jeszcze deiinitywnie swego sta- 
nowiska w kwestii długów. Rząd cze- 
ka na odpowiedż Anglii. 


„Journal“ twierdzi, że tekst noty zo- 
stanie-prawdopodobnie ustalony na iu- 
trzejszem posiedzeniu gabinetu 


Paryż, 29 listopada. Na dzisieiszem 
posiedzeniu Izby Deputowanych pod- 
czas dyskusii nad sprawą kredytów 
za rok 1931-32, dep. Marin zażądał o- 
twarcia dyskusii nad sprawa długów. 
Minister budżetu sprzeciwił się imie- 
niem rządu rozpatrywaniu sprawy dłu 
gów łacznie ze znajduiącą się na yo- 
rządku dziennym sprawa kredytów. 
oświadczając. że rząd ze swem stano 
wiskiejm wiąże sprawę zaufania. 
Marin wyraził poglad, że rzad po- 


Warszawa, 29 listopada. (Sch) Z 
Moskwy donoszą: Dziś zmarł ieden 
z wybiwych komunistów, Apfelbaum- 
Zinowiew. 

Był on icdnym z bliższych pomc= 
cników Lenina podczas icgo pracy po 
litycznei ua cm'gracji. Z chwilą wy- 
buchu rewolucii październikowej Zi- 
nowiaw wysunął sie na czoło ruchu 


komunistycznego w Rosji. Otrzymał 
on dyktatorskie pełnomocnictwa na 
północhym froncie wojny  domowei. 


Przez czas dłuższy był Zinowiew pre 
zesem Sowietu leningradzkiego. 


Warszawa, 29 listopada. (G). Z Pa- 
ryża doncszą: „Echo de Faris“ stwier 
„dza, żę rokowania. prowadzone przez 


«Normana: Davisa, który dziś opuszcza 


już Paryż, zmierzają do kompromisu 
w Sprawie rozbrojenia, cpartego na 
następujących punktach: uznanie rów 
wanych praw Niemiec; równóuprawnie 
nic to będzie zrealizowane w drodze 
rozbrojenia innych państw, a nie u- 
zbrojenia Niciniec: Reichswehra zosta 
nic zastapiona przez milicię, co iest 
przewidziane w planie francuskim: 
Komisia ogólna koniorencii rozbroje- 


Warszawa. 29 listopada. (Sch,) Do- 
wiaduiemy się, ża z dniem 1 stycznia 


1938 r. wprowadzone zostaną nowc 


Stryj. 29 listopada. Do tutejszego 
Szpitala przywieziono w stanie bardzo 
grożnym  Oleksę Flalija,  dzierżawoę 
folwarku. 

Jak ustalono, zostuł on zaproszony 
przez Swego znajomego, kierownika 
kopalni w Daszawia Tadeusza Kowal- 
czyka na partię szachów. W czasie 
gry w szachy Kowalczyk wyciągnał 
rewolwer i ranił Halija bardzo ciężko. 
Fo dokonaniu tego czyciu, wymusił od 
niego podpis, że Halij popełnił samo- 
bójstwo, 
Następnie 
gdzie  natycimniast 
ogeracie gdyż stwierdzono Silne 


odwiózł go do szpitala, 
przęprowadzolo 
U- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


winien zaiąć stanowisko w sprawie 
długów, nie stawiając Izby przed fak- 
tem dokonanym Ww związku z wypła- 
tami, przypadającemi na dzień 15 gru- 
dnia. Mówca przypomniał, że układ 
w sprawie długów został ratyfikowa- 
ny z licznemi zastrzeżeniami załedwie 
większością 8 głosów, wówczas, gdy 
poprawka, uzależniajiąca wypłaty na 


rzecz Ameryki cd spłaty odszkodo- 
wań przez Niemcy została przyjęta 
iednogłośnie. 

Przewodniczący komisji finansowej 


Malvy oświadczył. że byłoby niespra- 
wiedliwością domagać się wypłat od 
Francji zważywszy, że dzięki inicia- 
tywie Hoovera Francia zgodziła się na 
ustępstwa dla. Niemiec. 

Po przemówieniu Malvv'ego podse- 
kretarz stanu w min. spr. zagr. Paga- 
non oznajmił, że rozprawy nad kwe- 


Pogłoski ozgonieżinowiewa 


s (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Po zakończeniu wojny domowej sta 
nął na czele trzeciej międzynarodów- 
ki. Z tego okresu znany jest skandal 
z listen: Zinowiewa. który by} powo- 
dem konfliktu dyplomatycznego mic- 
dzy Anglią i Sowietami, Po zesłaniu 
Trockiego, Zinowiew również popadi 
w niełaskę. Stalin jednak zastosował 
wobec niego łagodniejsze  represie. 
wyznaczając mu na micisce zesłania 
gubernię kazaftską, 

Londyn, 29 listopada. Agencia Reu- 
tera ogłasza. że wiadomość o zgonie 
Zinowiewa nie odpowiada prawdzie. 


Czy Herriot przyjmie propozycje 
Normana Davisa ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


niowej przystąpi natychmiast do wy- 
konywania programu rozbrojeniowc- 
go, uchwałonego 23 lipca; następnie 
zawarty. ma być układ między Fran- 
cią, Ameryką, Anglia i Włochami, w 
tym kierunku, by Niemcy zostały zmu 
szone do dania konkretnej odpowie- 
dzi, a Francia nie była izolowana. 
„Echo de Paris* twierdzi, że jest 
mało prawdopodobne, aby Herriot 
przyjął propozycje Davisa, ponieważ 
stanowisko Herriota w sprawie dlu- 
gów zadało poważny cios systemowi 
gwarancyj międzynarodowych. 


Nowe togi dla sędziów i prokuratorów 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


| 


togi i birety dla sędziów i prokurato= 
rów, jako ich strój urzędowy przy 
rozprawach. 


Zamach morderczy przy grze w szachy 


szkodzenie jelit i pęcherza, Przed o. 
peracią Halij zeznał, że zamach na 
niego dokonamy został na tle stosun- 
ków rodzinnych, Dochodzenia w toku. 


Zapisujcie się "= 
członków LOPP. 


i 


Dyskusja nad sprawą długów wobec Ameryki w Izbie Deputowanych. 


stia długów odbędą się w Izbie przed 
15 grudnia. a 
Następnie zabrał glos Franelin-Bouil 
len, który popierał stanowisko zajęte 


przez Malvy'ego. krytykujac polityke 


rządu. Mówca zatrzymał się długo 
nad sprawa paktu irancusko-sowiec- 
kiego, który ma być podpisany. <10- 


ciaż nie został zgłoszony do Izby. 
Malvy, który przemawiał po raz 
wtóry. «świadczył. że kormisia finan- 
sowa zgłosiła w lzbie Deputowanyzh 
wnioski Marina w sprawie dłuzów W 
ciągu dwócli dni. Mówca zapewnił, że 
Herriot udzieli wyczerpujących wyja: 
nień w tei sprawie przed komisią 
Spraw zagranicznych i na plenarnem 
posiedzeniu lzby. Wobec tych zape- 
W Dm Marin zgodził się wycofać zgło 
zone wnioski. (PAT) 


owe O = id 
Rozbrojeniowy projekt 
Japonii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 290 listopada. (G) Z Lon- 
dynu donosza: ..Timies* dowiaduje sie: 
ży propozżycie japońskie w sprawie roZ 
broścnia na morzu przewidują caikowi 
te zniesienie „okrętów - awiomatek“ i 
krażowników zaopaśrzonych w  urzą* 
dzenia umożliwialace ladowanie samo- 
lotów. Fonuż okrętów liniowych ma 
być zmniciszony do 25,000 tonn. 


— ——— 


Maniiestacie baskijskich 
separatystów. 


Bilbao, Ż5 listopada. Nacjonaliści ba- 
skiiscy opanowali klub republikański w 
Derio. Po krótkiem starciu z policją z0 
stali oni jednak wyrzuceni. Zebrali się 
oni ponownie na ulicach manifestuiąc ! 
tłukac szyby wystawowe. W czasie 
zamieszek padło kilka strzałów. Poli- 
cia aresztowała 6 nacionalistów, oraż 
zarządziła zamknięcie lokalu mieszczą 
cego związek nacionalistów  baskii- 
skich. (PAT) 


AH 


SEE m © E 


Złodziej w kasie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 listopada. (G). Z Ło” 
uzi donoszą o ciekawym takcie. 


Bogaty kupiec łódzki Z. Wasilewski 
leżał beznadziejnie chory w szpitalu: 
Lekarze poszukiwali człowieka, który 
by dosłarczył swej krwi dla dokonania 
operacji na Wasilewskim. Krwi tei do- 
starczył sąsiad szpitalny Wasiłewskie 
go, Błaszczewskiego, za cenę 100 zł. 


Po opuszczeniu szpitała Wasilewsz! 
zaopiekował się Błaszczewskim i zna” 
lazł mu posadę. Gdy pewnego razu 
wrócił do domu, ujrzał mieszkanie W 
ogromnym nieładzie. Z kasy dochodzi- 
ły jakieś szmery. Po rozpruciu Kasy 
przez przywołanego ślusarza, ujrzano 
w iej wnętrzu Błaszczewskiego, który 
przyłapany na kradzieży schował się 
do kasy. 

Błaszczewski skazany został prze” 
Sad grodzki na 8 miesięcy więzienia. 


zz c 


Bandyta zemdlał w sądzie: 


Lublin. 28 listopada. W dniu 28 DIL 
sąd doraźny w Lublinie skazał 1“ 
Śmierć przez powieszenie groźnego 

bandytę Kazimierza Rozańskiego. ., 
czasie odczytywania wyroku Rozañsi 
' zemdlał, Wobec tumultu, jaki powst 4 
na sali rozpraw, sąd przerwał ZW 
tvwanie wyroku, (PAT 


0 1m 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


NR z dnin 1 


AAC ULU] 


1542. 


Papen jedynym kandydatem na kanclerza. 


Schleicher zrezygnował z kandydatury. 


Berlin, 29 listopada. Przewidywana 
W dniu dzisiejszym konferencja między 
Schleicherem a Strasserem nie doszla 
do skutku, gdyż przywódca narodo- 
Wych socialistów na polecenie Hitlera 
odrzucił zaproszenie na konferencję. 
Wobec tej sytuacji, jak donosi biuro 
Conti, minister Schleicher zdecydował 
Się zrezygnować z kandydatury na kan 
clerza, W ten sposób sytuacia powró- 
čila do stanu, jaki istniał w sobotę ub. 
tygodnia, kiedy liczono się z powro- 


należy z dużemi zmianami w dotychcza 
sowym gabinecie Papena, co jednak 
nie usunie trudności, na jakie napotka 
nowy rząd, gdy stanie przed parla- 
mentem. Nowy gabinet Papena wypo- 
sażony w specjalne pełnomocnictwa, 
zaimie wobec Reichstagu bierne stano- 
wisko. 

W kołach politycznych mówi się o 
zastąpieniu ministra spraw wewn. Gay 
la przez dotychczasowego komisarza 
dla Prus dra Brachta. W związku z no 


niemieckiego z proklamacią wzywają- 
cą do poparcia programu rządu Pape- 
na, w czasie ciężkiego okresu zimo- 


wego. i ; 
Nagła zmiana w sytuacji wiewnętrz- 


| nej była nawet dla kół miarodainych 


RM 


zupełną niespodzianką. (PAT) 
Berlin, 29 listopada. Hitlerowski „Vól 
kischer Beobachter“ w artykule wstę« 
pnym oświadcza, że narodowi socjali- 
ści nie zgodzą się na utworzenie gabi- 
netu na czele którego nie stanąłby Hit- 
(PAT) 


‘em Papena. minacją nowego rządu, prezydent Hin- | ler. 
Nie ulega wątpliwości, że liczyć się | denburg zwrócić się ma do narodu wa 
| fe E | 


Nowy marsz głodnych 
do Waszyngtonu. 


Waszyngton, 29 listopada. Z różnych 
stron Stanów Zjednoczonych wyruszy 
lo 800 uczestników marszu głodowe- 
80, stanowiących awangardę  kilkuty- 
sięcznej rzeszy przedstawicieli bezro- 
botnych, byłych kombatantów : farrne- 
tow dornayaiących się moratorium dla 
Swoich długów. a nałto komunistów. 
"Tagną oni przedstawić kongresowi 
śwoje postulaty. (PAT) 

— (m 


Aktor na żołdzie G. P. U. 


Helsingiors, 29 listopada. W Wybor- 
Èu nas:ąpiło sensacyine aresztowanie 
aktora taintcjszej sceny Vilho Samsa 
Pod zarzutem szpiegostwa na rzecz 
XOSIi sowieckiej, Samsa był na żołdzie 
U. iP. U. i usiłował wydostać od ofice- 
łów tajne plany i rozkazy wojskowe. 

(PAT) 
—0— 


Tajna radjostacja 
komunistyczna. 


„ Berlin, 29 listopada. Od kilku dni po- 
cią śledcza w Berlinie nie ustaje w 
Swych poszukiwaniach celem wykry- 
cia tajnej radiostacji komunistycznej, 
Bracującej na krótkich falach, która 
nadaje odczyty i przemówienia agita- 
yine. Do dziś dnia nie udało się poli- 
CII wpaść na trop tej radjostacji. (PAT) 


eee e 
Furmani-teroryści. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


„ Warszawa. 29 listopada. (G) W 
E zawie od kilku dni szerzy się 

chwały teror w kantorach przewo» 
m, ych, Skomunizowany związek fur 

anów stara się narzucić  właścicie- 
„M kantorów swoich ludzi, a gdy to 
nie Się nie uda, bojówki terorystyczne 
4 cofają się przed gwałtem. Dziś 
1-10 bojówki napadły na wozy z ma- 
ii l kawą i steroryzowawszy furma- 
M, rozpruły worki i oblały je nafta. 
Geek tej bojówki jest Abe Przy- 
th a. On i jego dwai pomocnicv z0= 

aresztowani. 


ny 


— 
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laka pogoda bedzie dzisiaj? 


„ "SZawa. 29 listopada. Komunikat 
a - Przewidywany przebieg pogody 
. 'ECZOra dnia 30 listopada br.: 
polska Wschodnia: naogół chmur 
„e mglisto, Rano miejscami możliwe 
zk; A opady. Nocą lekkie przyżneo- 
9 Ak temperatura około 5 sto» 
Tnte łabe wiatry południowo-zacho- 
. LJ LJ 


Lo *mperatura we Lwowie w dniu 29 
n,. , mosia: o godz. 7 rano ciśnić- 
EAC 742,39, temper. -F4.4, © 
RRS. ok poludnie cisnienie 743.58, 
BR -5 o godz, 9 wieczór Ciś- 
“Me Darom, 744,53, temwar. -1-4.0. 


=- 


Prezydent Francji składa hołd 


pamieci por. Żwirki. 


Paryż, 29 listopada. Na bankiecie, 
urządzonym w dniu wczorajszym, z 
okazji wystawy aeronautycznej, pre- 
zydent republiki Lebrun wygłosił dłuż 
sze przemówienie. w którem wśród 


szeregu otoczonych naiwiększą sławą 
lotników: Lindbergha, Costesa i Le 
Brixa, wymienił również nazwisko 
por. Żwirki, składając równocześnie 
hoid 1ego pamięci, 


Pomyślny przebieg rokowań 


o traktat handlowy z Austrią. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 listopada. (Sch.) Wczo 
raj zostały zatańczone leczące się od 
kilku dni w Warszawie narady © za- 
warcie nowego traktatu handlowego 
między Polską a Austrią. 

Dziś delcgacia austriacka z dyrekto- 
rein departamentu Ministerstwa Han- 
dlu drem Schillerem na czele udaje się 
z powrotem do Wiednia, guzie będą to 
czyć się dalsze rokowania w tei spra 
wie. 

Jak się dowiadujemy. w toku roko- 
wań warszawskich uzgodniono w zna- 
cznym stopniu poglady obu stron na 
szczegóły przyszłego traktatu. Spra- 


| 
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wy te posunęły się w ciągu rokowań 
warszawskich o tyle, że po rokowa- 
niaci wiedeńskich należy się spodzie- 
wać już konkretnych wyników. 

Na rokowania te, rozpoczynające się 
w Wiedniu 12 grudnia, wyjeżdża z 
Warszawy deezuca „olskr pod prze- 
wodnictwem dyrektora dep. Sokoło- 
wskiego 

Zarowno polskie, jak i austriackie 
sfery gospodarcze interesują się bar- 
dzo żywo przebiegiem rokowań. a 
przedstawiciele Izb przemysłowo-han- 
dlowych cbu państw są w stałym kon- 
takcie, 


R ME RAR E E S a 


Nowy ambasador U. S. A. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 29 listopada. (Sch) No- 
womianowany ambasador Stanów Zie 
dnoczonych w Warszawie p. Lammot 
Belin przybędzie do Warszawy celem 
obięc'a nowej placówki w dnu? gru- 
dnia. Ambasador Lammot Belin przy- 
jeżdża z małżonka, 


Plebiscyt tramwaiarzy 


(Telefonem od naszego korespondznta.) 


Warszawa, 29 listopada. (G) Zarzą- 
dy warszawskich związków trainwa- 
jarzy zarządziły na dzś powszechny 
plebiscyt pracowników - trumwaio- 
wych. Postawiono pytanie, czy przy- 
iąć warunki dyrekcji tramwajów. czy 
też odrzucić, Pierwsza zmiana praca- 
wników, która głosowała rano, zga- 
dza się na warunki dyrekcji; į clice 
pracować. 


Przepisy o prywatnych 
radjostacjach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 29 listopada. (Sch.) W 
Dzienniku Ustaw z 29 bm. ogłoszone 
zosłało rozporządzenie Ministra Poczt 
i Telegrafów, wydane w porozumieniu 
z Ministrami Spraw Wewnętrznych, 
Wojskowych i Skarbu, zawierające 
przepisy o prywatnych  radjostaciach 
doświadcza:::yclh. 

Rozporządzenie dzieli prywatne sta- 
cie doświadczalne na dwie kategorie: 
amatorskie radiostacie doświadczalne 
i radjostacie naukowo-doświadczalne. 
Radjostacie amatorskie nadawcze i od 
biorcze używane są przez osoby inte- 
resuijące się radjotechniką w zakresie 
przesyłania lub odbioru znaków Mor- 
sego wzglęinie dźwięków mowy. Ra- 
dioamator nie może mieć przytem na 
względzie jakichkolwiek celów zarob- 
kowych. Za radiostacie naukowo-do- 
świadczałne uważać należy radiostacie 
nadawczo - odbiorcze, używane przez 
osoby zaimujące się zawodowo lub na- 
ukowo radiotechniką, do celów do- 
świadczalnych w zakresie rozwoju te- 
chniki lub wiedzy radjowei. 

— mea eeaeee 


Bójki na Wyższych Uczelniach 


Warszawa, 29-go listopada. (Sch.). 
Dziś od rana na terenie Uniwersytetu 
warszawskiego rozpoczęły się eksce- 
sy. O godz. 9 rano kolportowano ulot 
ki wzywające do usuwania akademi- 
ków-Żydów z wyższych uczelni. 


Pierwsze bójki wynikły wśród stu- 
dentów l. kursu prawa w sali Muze- 
um Przemysłu i Rolnictwa, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście. Z sali wy- 
kładowej wyrzucono Żydów studen- 
tów na ulicę. Na mieisce przybył Pp. 
rektor Ujejski, który wyrzuconych 
studentów wprowadził z powrotem na 
salę wykładową. Rektor Ujejski pozo- 
stał na miejscu przez czas dłuższy. ła- 
godząc nastroje. Mimo to w jego obec 
ności wybuchały raz po raz drobne 
bójki, szybko likwidowane przez roz- 
ważniejszych studentów. W czasie 
tych awantur zniszczono częściowo 
urządzenie w sali wykładowej. Odłam 
ki szkła z rozbitej lampy pokaleczyły 
prof. Rafacza, 


POLICJA W GMACHU MUZEUM 
PRZEMYSŁU I ROLNICTWA. 


Gdy nastąpiło względne  uspokoje- 
nie, rektor Ujejski powrócił do gma- 
chu Uniwersytetu, Skorzystali z tego 
dcmowstranci, którzy ponownie zaczę= 
li usuwać Zydów z gmachu Muzeuin. 
Ponieważ Żydzi stawiali ooór. doszło 


U 
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w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


do poważniejszych bójek. Wobec tego 
około południa policja wkroczyła do 
gmachu Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa, nie chronionego autonomią wyż- 
szych uczelni, i przywróciła porządek. 
l 


ZAWIESZENIE WYKŁADÓW NA 
UNIWERSYTECIE. 


Tymczasem na terenie samego Uni- 
wersytetu rozpoczęły się poważniej- 
sze ekscesy. Studenci OWP. poczęli 
wyrzucać Żydów z sal wykładowych. 
Do większych bójek doszło w pobliżu 
sekretariatu Uniwersytetu i przed gma 
chem farmakologii. Trzech pobitych 
akademików-Żydów, koledzy wypro- 
dzili z Uniwersytetu. Jednego z nich 
przewieziono do domu. dwóch zaś po- | 
zostałych. z tłuczonemi ranami gło- 
wy, odwiezione pod ochroną policii 


sów, rektor Uniwersytetu warszaw= 
skiego zawiesił wykłady na Uniwer- 
Sytecie aż do odwołania. 


EKSCESY NA POLITECHNICE. 


Po ogłoszeniu tego zarządzenia, na 
terenie Uniwersytetu zapanował spo- 
kói. Natomiast ekscesy przeniosły się 
na teren Politechniki. Studenci-Żydzi 
schronili się do lokalu Żvdowskiei Bra I 


do szpitala. 
Aby nie dopuścić do dalszych eksce 


jednak stamtąd grupa 
akademików wypbędziła ich poza 
gmach Politechniki, W porze obiado- 
wej rektor Politechniki zwołał” posie- 
dzenie senatu w celu zastanowienia 
Się nad ewentualnością zamknięcia Po 
litechniki, 


Przez cały dzień w okolicach ulicy 
Miodowej, Krakowskiego Przedmie- 
Ścia, Nowego Świaiu oraz w okoli- 
cach Politechniki krążyły wzmocnione 
patrołe policyjne, nie dopuszczając de 
gromadzenia się studentów. Policia 0- 
trzymała rozkaz bezwzględnego niedo 
puszczania do ekscesów na ulicach 
Nigdzie nie doszło do zakłócenia spo- 
koju. 

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiei 
skiego, w które; wykłady zawieszono 
wczoraj. była i dziś zamknięta. 
W Wyższej Szkole Handlowej wykła 
dy odbywały się normalnie. 


W Krakowie Spokój. 


Z Krakowa donoszą. że nie zanoto- 
wano tam żadnych przejawów zmie- 
rzających do wywołania jakichkolwiek 
ekscesów akademickich. Na terenie 
Uniwersytetu Jagieliońskiego panuje 
zupelny spokój. 


tniej Poinocy, 


—— 2 


N 


eż dmia i 


grudnia 1932. 


Rozruchy trwają w dalszym ciągu. 


Lwów, 29 listopada. Demous:racie 
urezne trwały w poniedziałck do pór 
litego wieczora. 


POLICJA ARESZTUJE DEMON- 
STRANTÓW, 


Po południu policiu przy likwidowa= 
niu zgromadzeń i ekscesów akademi- 
ckich. aresztowały kilku akademików 
clrześcijań oraz kilku akademików ży» 
dowskich. W pobliżu Teatru Wielkiego 
policia aresztowała blacharza Markusa 
i Goldmanna, którzy usiłowali pobić 
wywiadowcę policii Babiarza. 

Wieczorem trwaly nadal demonstra- 
xe. likwidowane przez policię. Poiicia 
drzytrzymała 33 osoby. 

Do demonstrantów przyłączały się 
mety społeczne, wyczekuiąc okazji do 
kradzieży, Większą grupę ludzi około 
300 osób rozprószyła policja w ul, Ru- 
skiej, 

Wystąpienia miętów wydarzyły się 
następnie w ul, Łyczakowskiej i Kra- 
kowskiej. Policia momentalnie wszę- 
Jzie likwidowała ekscesy j zamierze- 
nia, aresztując opornych, 

W 5 wypadkach wybito szyby skle- 
powe na ul, Łyczakowskiej, Rynku i 
Gródcckiej, 

Szuniowiny usiłowały gasić latarnię 
uliczne w ul. Chorażczyzny, Wszędzie 
interweniowała policja. 


POGOTOWIE RATUNKOWE 
W RUCHU, 


Pozotowie ratunkowe przez cały 
wczorajszy dzień było zaięte opatry- 
waniem komuzyi ofiar zajść ulicznych. 
Wieczorem obliczono ilość kontuzjowa 
uych na około 80 osób. Rany ich były 
przeważnie tłuczone, co wskazuje na 
laskę jako jedyną broń demonstracji 
WCZOrAJSZEJ, 


POWAŻNIE KONTUZJOWANI, 


Wśród poważnie kontuzjowanych, 
których w większości Pogotowie Ra- 
tunkowce odwiozło do domów, wymie- 
umić należy następujące osoby: Herman 
Fraenkel, lat 57, urzędnik, Herman i 
Menasze Dresdner, uczniowie gimna- 
zialni, Wolf Kopi, uczeń gimnazjalny, 
dr. Stanislaw Rawicz, Juliusz Wein- 
traub, lat 40, kupiec, Roman Szuplak, 
mechanik. Jan Sij keiner, Stanisław 
'Tuta, krawiec, Leon PP „lat 20 i 
Lilip Nemeth. 


BUDYNKI „HASMONEI* W PLO- 
'MIENIACH. 


Wczoraj o godz. 20-ci wieczorem 
nad Lwowem od strony dzielnicy Ły* 
tzakowskiej wykwitła na niebie olbrzy 
mia czerwona tuna. Tłumy ludzi ril- 
szyły niemal biegiem wicami: Kocha- 
nowskiego i Piekarską w stronę poża- 
ru. Płomienie wybuchały z za wzgó- 
rzą cmentarza Łyczakowskiego. To pa 
uty się trybuny i zabudowania na boi- 
sku klubu sport. „Hasinonea', Na miej- 
sce wyjechał zaraz tabor straży po- 
żarnej w sile 4 motopomp. Gdy przy- 
jechał; na micjsce, trybuny, a nawet 
drewniane ogrodzenie tongły w morzu 
płomieni. Zaraz wszczęto akcię ratui- 
kowa, która trwała do godz. 28-ej. 
Przyczyna pożaru niewyjaśniona. 

Agencia — „Wschód“ dowiaduje 
się, że naiprawdopodobnicj trybuny zo 
stały podpalone przez demonstrantów. 
Dochodzenia w tej sprawie jeszcze 
rwa it prowadzone są bardzo ener- 
<A LUA 

Znamienie ies, że w chwili, 


Katastrofalny spadek funta. 


Londyn. 25 listopada. Giełda londyń- 
ska była 28 bin, widownią dalszego ka 
tusirofalnego spadku funta. Ostatni 
kurs sobotni wynosił 3,21 i jedna ósma 
del. za funt. 28 bm. w godzinach pału- 
uriowych funt spadł do poziomu 3.17 
i poł, następnie poprawił się nieco i 
zamknięty został przy poziomie 3.18 i 
róil. Brytyjskie obligacie państwowej 
pożyczki spadły, natomiast cena złota 
wzrosła o dalsze 5 pensów, osiągając 
128 sz. 4 pensy: za uncję. {PAT} 


gdy | 


straż pożarna znajdowała się w akcji 
znaleźli się osobnicy, którzy fałszywie 
alarmowali straż o innych pożarach w 
innych stronach miasta. 


KOBIETA POD PSYCHOZA 
NAPADU, 


Wczoraj nad ranem posterunkowi 
natknęli się w ogrodzie Jezuickim na 
leżącą na ziemi bez ruchu kobietę. Gdy 
podnieśli ją, wyznaia, że została po- 
bita przez Żydów. aneo ją na 
pogotowie ratunkowe, tu iedaak — mi- 
mo szczegółowego badania — żadnego 
obrażenia ma jej ciele nie znaleziono. 
Okazało się. że ma się do czynienia z 
chorą na histenię om. nauczycielką 
Dramhus. Napad rzekomy był przez 
nia sfingowamy. Ze względu na silne 
podniecenie chorej nauczycielk; odsta- 
wiono ją do szpitala powszechnego, 


KONFERENCJA W STAROSTWIE 
GRODZKIEM. 


W związku z zajściami i demonstra 


cjami w mieście, z iniciatywy p. Wo- 
jewody. zwołana została w Staro- 
stwie Grodzkienr wspólna konferen- 


cja z udziałem J. M. Rektora ks. Gerst 
mana, naczelnika Wydz. Bezp. Urzędu 
Wojewódzkiego p. Sochańskiego, Sta- 
rosty Grodzkiego dr. Klimowa i 12 de- 
legatów młodzieży akademickiej, re- 
prezentujących Bratnie Pomocy wszy- 
stkich wyższych uczelni oraz zrzesze- 
nia korporacyjne. 


Reprezentanci władz administracyj- 
nych i JM. Rektor zgodnie podnieśli, 
że demonstracje mogą być brzemienne 
w swoich destrukcyjnych skutkach. 
przyczem z naciskiem zaznaczono, że 
awantury, które doprowadzity do za- 
wieszenia wykładów na wyższych u- 
czeltiach, nie |licnią z majestatem 
Śmierci i w rezuwaclie stanowią jedy- 
nie żer dla czynników wywrotowych 
i szumowin. 

W odpowiedzi, reprezentanci mło- 
dzieży oświadczyli pełna gotowość 
wpłynięcia na młodzież akademicką 
w kierunku uspokojenia. ' 


Odezwa Związków 
kombatanckich. 


Wczoraj późnym wieczorem odbyło 
się wspólne posiedzenie wszystkich 
Związków Kombatanckich. które po 
długiej i ożywionej dyskusii postano- 
wiły wydać „wspóźną odezwe następu- 
jącej treści: a 


Do ogółu polskiej młodzieży akade- 
mickiej we Lwowie! 


na ulicy 
bedących 


Tragiczne zaiscie nocne 
Lwowa wśród okoliczności, 


przedmiotem energicznych dochodzeń 
powołanych władz — pociągnęło za 
sobą Śmierć studenta polskiego z ręki 
nieodpowiedzialnei jednostki, pocho- 
dzenia żydowskiego. - 

Niema Polaka, którego serce nie by- 
loby do głębi przejęte tą ohiydną zbro- 
dnią, niema Polaka, któryby serdecz- 
nie nie bolał nad utratą młodego ży” 
cia polskiego i któryby z niecierpłiwo- 
Ścią nie oczekiwał rychłej, surowej i 
zgodnej z prawem, kary na bestjalskim 
mordercy. Uczucia całego społeczeń- 
stwa są i były po stronie młodzieży, 
której ofiarny i wysoki patrjotyzm 
zgodny był zawsze z najwyższewmi ins 
teresaini Narodu i Państwa. 


Ale smutne ostatnie zajście na tere- 
nie miasta w skutkach swych wywo- 
łało ze strony wzburzonej uczuciowo 
młodzieży akademickiej szereg niepo- 
kolacych i nieodpowiednich odruchów. 

Zakłócaja one spokój w mieście, 
zagrażają bezpieczeństwu obywateli 
Państwa, nieponoszących żadnej od- 
powiedzialności za działania zbrodni- 
czych jednostek, uniemożliwiają pra- 
widłowy bieg pracy w uczelniach wyż 
szych a Szermując demagogicznym 
irazesem nienawiści rasowej, wytwa- 
rzaja Stan chorobliwego podniecenia, 
którego skutki moga przynieść nieo- 
bliczalne szkody samej młodzieży, 
przedewszystkiem zaś powadze Pań. 
stwa, 

Przeciąganie się bowiem dalsze tych 
odruchów zmusić może powołane wła- 
dze państwowe do stosowania ostrych 
ale koniccznych Eni zapobiegaw= 
czych. 

Na terenie zagranicznym tak liczne 
Czynniki nam wrogie przez fałszywei 
tendencyjne przedstawianie zajść, po- 
drywać będą skutecznie zaufanie do 
kultury społeczeństwa polskiezo i do 
autorytetu Państwa, 

Przedewszystkiem jednak demon- 
stracje te stawiają władze Rzeczypo- 
spolitej w obliczu wielkich trudności 
na terenie szczególnie ważnyrn dla 
Państwa. 


Zajścia te bowiem stwarzają dogo- 
dna podstawe 1 atmosierę dia wszel- 
kich czynników wywrotowych i an-. 
typaństwowych, które mogą wyko- 
rzystać wypadki uliczne dla swych 
ciemnych, wrogich Państwu celów. 

Świadomi w pełni wszystkich po- 
wyższych faktów i niebezpieczeństw. 
świadomi wagi krwi przelanej w o- 
bronie tego grodu, my żołnierze 
kompatanci, przedstawiciele wszyst- 
kich organizacyj byłych wojskowych 
we Lwowie, którzy z bronią w ręku o 
przynależność tej ziemi do Rzeczypo- 
spolitej walczyli, jako zatein szczegól- 
nie odpowiedzialni za interes, dobro i 
honor polskiej raci stanu na tym te- 


Demonstracje studenckiena Węgrzech 


Budapeszt, 20 listopada. Studenci na- r żądujący ograniczenia liczby Żydów 

cionaliśct urządzili 28 bw, Z-godziniy | do 5 pre, jak równicż zastosowania 

strajk we wszystkich wyższych nezel- | tego procentu do nostryfikacii dyplo- 

niach w kraiu, oraz złożyli memoriał, I mów zagranicznych, (PAT) 
w M 


rówinie rządowe w Niemczech 


przewieka się. 


Berlin, 2% hstobade. Min. Św panie 
i kanuicrz Papen prowadzili w ponie- 
działek dalsze nieoficjalne A ponies 
z przedstawicielami różnych ugrupo- 
wań politycznych. 

Według informacyi „Voss. Ztg.“ Hin 
denbury miał okazać wielkic uiezado- 
wolenie z powodu przewlekania kry- 
zy$it. Na giełdzie krażyły pogłoski, że | 
Hindenburg wyrazię miał zamiar usta | 
pienia. 

Kanclers Papcn według doniesień 
prasy miał odbyć dłuższą rozmowę z 
Hugenbergiem. Podstawowa iformułą 


rozmów iest kwestiu zapewnienia sze- 
rukiego oparcia dla nowego gabinetu 
Papena. Schicicher gotów ma być 
przyjąć urząd  kunckuski jedynie w 
tym wypadku, gdyby udało mu się 
dojść do porozumienia z całym obo- 
zan narodowym i w ten sposób zape- 
woi nowemu gabinetowi mocne opar 
cie w narodzie. Według „Deutsche 
Allg. Ztg.“ kandydaturę Schleichera na 
nE, kanclerza wysunąć miał 
sam Papcn, w tym celu, aby zapobiec 
zaangażowaniu Reichswehry w kon- 
ilikcie wewnetrznym. (PAT) 


| 


tenie — zwracamy się z gorącem we- 
zwaniem do młodzieży akademickiej: 

Niech  patrjotyzm zapanuje nad 
wzburzonem uczuciem i odruchami! 

Nie utrudniajcie władzom Rzeczypo- 
spolitej spełniania ich trudnych obo- 
wiązków! 

Miejcie pełne zaufanie do tych 
władz, których kurząca ręka jest je- 
dynie uprawniona do wymierzenia 
sprawiedliwości za każdy zbrodniczy 
czyn. 


We Lwowie, dnia 29 listopada 1932. 


Federacja Polskich Związków Obroń: 
ców Oiczyzny. 


Związek Obrońców Lwowa. Związek 

Legjonistów. Związek Peowiaków, 

Zwiazek Inwalidów Wojennych, Zwią- 

zek Oiicerów Rezerwy, Związek Pod- 
oficerów Rezerwy, 


Związek Strzelecki. 


ODEZWA ZWIĄZKU ŻYDÓW UCZE- 
STNIKÓW WALK O NIEPODLE- 
GŁOŚĆ POLSKI, 


Zarząd „Związku Żydów uczestni- 
ków walk į wojen o Niepodległość 
Polski we Lwowie" wydał następującą 
odezwę: ~ 


Do 
Ogółu Młodzieży Wyższych Uczelni 
Lwowskich. 


My. Żydzi. obywatele drogiej nann 
jako i Wam Polski, wspólnej naszej 
O.czyzny, zwracamy się do Was, Mło- 
dzieży akademicka, w chwili  ciężkicj 
próby. wymagającej szczególnej į po- 
ważaej rozwagi, 

Nie dajcie się opanować namietno- 
ściom. Nie traćcie z oczu rzeczywi 
atości. 

Fatalne zdarzene, które wywołała 
oburzenie Wasze. tragiczna śmierć Wa 
szego kolegi. nie iest winą spolłeczeń- 
stwa żydowskiego. Społeczeństwo to 
ubolewa i surowo potępią na równi Z 
Warm; zbrodnię. dokonana przez zna 
uycii przestępców, 

społeczeństwo żydowskie nie ponosi 
za czyn ten żadnei odpowiedzialności. 
sprawców  osądzi Sąd Rzeczypospoli- 
tei. Jemu i Władzom państwowym po- 
zostawcie wyjaśnienie tej ponurei spra 
Wwy, ze Swe; strony nie pomnażająę jel 
fatalnych skutków. Młodzieży Akade- 
micka! Niech stanowisko Twoje będzie 
szlachetne | rycerskie, 

Leży to w interesie sprawiedliwości. 
pokoju społecznego i w interesie Pań- 
stwa, w obronie którego walczyliśmy 
ramię przy ramieniu z braćmi-chrze= 
ścijańskimi, 

„We Lwowie, dnia 28 listopada 1932. 


walk 
we 


Związek Żydów uczestników 
i wojen o Niepodlezłość Polski 
Lwowie. 


Komunikat kancelarii 
ks. Prymasa Polski. 


Poznań, 29 listopada. Kancalaria pry* 
masa Polski urzędowo komunikuje. że 
zupełnie bezpodstawne są wszelkie 
wiadomości podawane przez prasę © 
powołaniu JE. ks. kardynała do Rzv* 
mit 

Wskutek tego nie mają żadnego uzā 
sadnienia komentarze i wnioski, które 
snuie prasa w związku z rzekomviu 
wyjazdem ks. kardynała. (PAT) 
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Nowy poseł Austrii 
w Warszawie. 


, Wiedeń. -9 listopada. Dzienniki d= 
loszą. że poseł Max Hofinger miano- 
wany został posłem austriackime W 
Warszawie į Że już w najbliższy czwar 
tek wyjeżdża do Warszawy. (PAT) 
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Odwołana uroczystość 


Leson Młodych Dbwód Mikai- 
mieki holtumikuje, że zapowiedziana 
na dzień 29 bm, uroczysta akademia 
poświęcona wspomnienioin Nocy Listo* 
padowej została odwołana. 


Przed kilku dniami odbył sie w sali 
Dosjiedzeń Rady miejskiej magistratu 
„Rzeszowie Zjazd pełnej Rady Po- 
Wiątowej BBWR. 

Zjazd rozpoczal się 0 godz. ll-ej 
bzędpołudniem zagajeniem prezesa 
« Krogulskiego. 

0 zazajeniu przemówił poseł Sie- 
dzki, który w dłuższym referacie 
Kieślił stan pracy Rządu i Bezpar- 
linego Bloku na terenie Seimu, nie 
Omijając niemal żadnej gałęzi gospo- 
arki państwowej. Dłużej zatrzymał 
% nad zagadnieniem najważniejszej 
£ałęzj gospodarczei t.j. nad rolnic- 
A wyłuszczając wysiłki Rządu i 

WR. zdążajace do podniesienia i 
jj drowienia a względnie ulżenia cięż- 
l doli tej gałęzi gospodarczei Pań- 
twa, 

Nastepnie sekretarz Rady Powiato- 
$] BBWR. Porębski w swyn refera- 
BĘ organizacyjnym nakreślił ideologię 

WR., rozwój organizacyjny na tere 
e Rzeszowa i powiatu. przedstawił 
i lałajność tak Rady Powiat. BBWR. 
ż i Sekretariatu wskazując iak nale- 
T postępować w przyszłości aby Ko- 

BBWR. pokryty cały powiat. 
mą, ra wozdanic kasowe złożył skarb- 
| k Rady Pow. prof. Pivirotto Kazi- 
| mierz, poczem poszczególne Koła tak 
|  ejskie, jak i wiejskie złożyły dokład 
m Sprawozdania z dotychczasowej 
gy. łalności, przedkładając równocze- 
e program pracy na przyszłość. 
„by pracy nadać większy rozmach, 
z 


Rowe opłaty za patenty 
na wynalazki. 


Jak się dowiadujemy, rząd upraco- 
kę obecnie nowelę do ustawy z 
ke 22 marca 1928 r, o ochronie wyna 
zków. wzorów j znaków  towaro- 
ch. Według nowego proiektu, opła- 
p patent wynosić będzie za rok 1. 
sę zł, wzrastając stopniowo w na- 
„Pych latach aż do 1000 zł, w roku 

lym patent dodatkowy kosztowac 
a zie 50 zł. Gdy patent dodatkowy 
„lie się samoistnym, będzie podlegać 
Dian SU 6-ciu miesięcy po terminie 
Atności, przyczem odsetki za zwłokę 
mia Sié bedą 5 proc. w pierwszym 
b gd. cu, w następnych zaś wzrastać 

4 progresywnie o 5 proc. 


Dr, ZOFJA KRZEMICKA, 


Trudno opowiedzieć o przyjęciu 
Silańców w każdem mieście zo- 
sę a brześcigano się wzajemnie w 
nią. tczności, w objawach uwielbie= 
wh, Opisuią je liczne śpiewy, znane 
jęg, raturze niemieckiej pod nazwą 
hazy Polskich, t prąd ten cały nosi 
Bie € entuziazmu dla Poiaków. Po- 
by nam szczegóły prócz pamiętni- 
Í obra PO czesnych liczne litograije 
Winiej Z owych czasów. Wszędzie 
Urep "? barwy polskie, amaranty z 


Sem białym, transparenty z napi- 
iwa „Jeszcze Polska nie zginęła". 
has legjonów polskich stała się 
we 0 wszystkich walczących © 


re" > 
łonę 5 powstawały komitety, zło- 
ig „7 Osób najświatlejszych, by za- 
ża 14 losem przechodzących. Uwa- 
Rug. Że Oni sami są najlepszą propa- 
anda wolności, że każdy cześć im 
“lac, wielbi równocześnie swe 
€ ja, swe niedościgłe marzenia. 
polskim  pamiętn ku 
że „Zrozum .eliśmy do- 
Na TA ważność wrażenia naszego 
bitga ach, które w pialgrzymce prze- 
AA — patrzą na nas oczyma po- 
g; “Ha, poszanowania j wdzięczno- 
+} leżeli wynagradza nam to w czę 
ta. "ASze cierpienia, ne bez korzyści 
będzie przyklad przez nas na- 
dany“. Pod Fryburziem, Ba- 
i w innych miejscowościach 


lep. 


Ne g dim 


w Rzeszowie. 


wybrano Komitet organizacyjny w 

Skład którego weszli prócz Prezydium ;, 
' Rady Powiatowej BBWR. ob. Buda ! 
Jan z Nosówki, Cholewa Jan z Wyso- 
kiej, Szajna z Lutoryża, Domino Anto- 
ni z Drabinianki, Halig Władysław z 
Futomy, Rybka z Hyżnego. 

Na ten zebranie zakończono. 

— 
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W sobotę 26 listopada b. r. odbyio 
sie zebranie Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego w sali Izby Przemy- 
słowo-Handlowej we Lwowic pod 
przewodnictwem dr. Kornela Paygetr- 
ta, na którem wygłosił inż. Konstanty 
Żebrowski odczyt pod tytułem  „Za- 
gadnienie likwidacji światowych nad- 
wyżek pszenicy“. 

Prelegent na począiku swego prze- 
mówienia zaznaczył, że uimuie powyż 
sze zagadnienie w skali śwatowej, u- 
ważając pszenicę za artykuł światowe 
go spożycia. Poziom cen pszenicy „Est 
jednym z najbardziej m'arodajnych 
symptomów choroby gospodarczej, 
która trapi świat cały i całą ludz- 
kość. Hiperprodukcja pszen'cy jest wy 
wolana całym szeregiem ziawisk į stol 
w ścisłym związku z permanencią kry 
zysu gospodarczego. Dążenie za 
wszelką cenę do autarki gospodarczej 
i zacięta walka ekcnom czna między 
wszysikiemi państwam. w imię po- 
wyższej ideologii. zuajduie swój wy- 
raz w każdyin kraju w nadmernym 
interwencjonizinie państwowym, w 
prohibicyjnym  protekcionizmie pań- 
stwowym. lub zakazach przywozu. 
dumpiagu wywożowyni, reglamentacji 
dewiz, ograniczonych kontyngentach 
wywozowych i t. d. 

Wszystkia te środki. zdaniem pre- 
legenta, zawiodły i spowodowały wy- 
niki wręcz przeciwaie, pogłęb'aliąc kry 
zys. Autarkia jest przyczyną nietylko 
luperprodukcji i spadku ten  Świato- 
wych, ale również przyczyniła się i 
do nader niepożądanego zjawiska w 
kraiach importerskich, które zwiększa» 
ly swą produkcję i utrzymywały ceny 
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Iriumtalny pochód zwycieżonych. 


Dokończenie. 


Niemiec sprowadzono na trakty, któ- 
reini jechali Polacy, tlumy włościan. 
Wskazywano im tych ludzi, co zła- 
mali jarzmo niewoli i dla niepodlegio- 
sci nie wahali się żyćia i wszystkiego 
poświęcić ze słowami: „Pamiętajcie, 
żeście ich widzieli į dzieci wasze na- 
uczcie, że lepsza śmierć, nędza j wy- 
nanie, jak niewola!*, Dzienniki pełne 
były artykułów o Polsce, o polskiej 
rewolucji. Młodzież miast czynów 
rzymskich herosów, <cytowałą dziel- 
tość, pogardę Śmierci į stałość boha- 
terów z pod Grochowa i Ostrołęki. 
A Niemcy dotąd rozdrobnione, bez 
duchowej między sobą komunikacji, 
nawiązały teraz pewien rodzaj spóiui 
zapomocą tworzących się kom teżów 
połskich. Przejście Polaków przez 
Niemcy, ów wielki kondukt żałobny, 
przeistoczyło przyjęcie ludu nie- 
mieckego w istny marsz triumfalny. 
Nie witano nigdy tak żadnego wodza, 
żadnego króla, iak tę garstkę wa- 
lecznych, lecz zwyciężonych, jdących | 
przez obce kraje na tułaczkę. 

Nic podobnego nie zna historja. Tłu 
my korzą się zawsze przad siłą, Dla 
słabych, pobitych, mają wzgardę lub 
litość, A jeżeli gromadę polskich roz- 
bitków witano tak owacyjnie, to przy- 
pisać należy to temu, że į on: reprc- 
zentowali siłę — siłę innego rodza- 
iu — wielka siłe moralną, która aure- 
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J giudnia AUBE. 


liazd pełnej Rady Powiatowej BBWR, Zjazd Okręgowy T. S. L. 


we Lwowie. 


W niedzielę dnia 27 bm. obradował 
w sali TSL. Zjazd Okręgowy. Ucze- 
stniczyli w nim: im. Województwa p. 
Kwaśniewski. Rady szkolnei miejskiej 
i powiatowej Pp. inspektorzy Kuch- 
ciak, Furmankiewicz. im. Stow. chrze- 
ścijasko-narodowego  nauczycielstwa 
DP. Szczurkiewicz. Związku teatrów i 
chórów ludowych p. Bartosiński, refe- 


Zagadnienie likwidacji 
światowych nadwyżek pszenicy. 


na wyższym poziomie od cen Świato= 
wych za pomocą murów celnych, a 
inianowicie do zmniejszenia konsumcii 
z obcego importu, tylko powrót do 
stosunków przedwojennych, do wol- 
nego handlu i wolnej m ędzynarode- 
wej wymiany towarów może usuliąć 
ziawiska nadmierne; produkcii į zmniej 
szonej konsumoii. Wszystkie powoien- 
ne instytucie handlowe, etatysiyczne 
lub prywatne, ale uprzyw'lejowane 
lub subwencionowane, w krajach za- 
morskich i europciskich zawiodły z po 
wodu nietylko swej nieudolności han- 
dlowej, ale i z braku szczerego, lojal- 
rego porozumiena i gospodarczej mie 
dzynarodowei współpracy między po- 
szczególnymi krajami. 

Powrót do normalnych stosunków 
może nastąpić, zdaniem prełegenta, w 
bliższej lub dalszej przyszłości ty.ko 
wtedy, kiedy zostaną usumęte. dzięki 
dobrej wol wszystkich kraiów. unta- 
gonizmy polityczne j wvrównanc Spra 
wiedliwie drogą wzajenmych ustępstw 
wszystkie neporozumianiu natury fi- 
nansowej między krajami wierzyc'e!- 
skimi i krajami dlużniczymi, Wówczas 
tylko permanencia kryzysu zostane 
przełamana i drogą ewolucyjną nasta- 
pi wskrzeszenie i odbudowa  gospo- 
darstwa paneuropejskiego i Światowes 
go. _ 

Referat ze względu na aktualność 
tematu wywołał ożywioną i interesu- 
iaca dyskusję, w której wzięli udział 
prof. Politechniki Hauswałd, dr. Kor- 
nel Paygert, b. min'ster rolnictwa dr. 
Aleksandar Raczyński i sam prelegent. 
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olą sławy otoczyła głowy obdartych 
i wymędzniałych wygnańców, przed 
którą korzyły się ludy. 

Pochodnię zapaloną w ogniu wol- 
ności wynieśli Polacy z własnąj po- 
gorzeli poprzez gruzy i zgliszcza 1 
szłi z nią przez Europę, a Niemcy po- 
czątku XIX wieku, Niemcy oświecone 
i liberalne, okrzykiem uwielbienia wi- 
tały ten znicz święty, który wieść ich 
miał do zjednoczenia i potęgi. 

„Taka wzniosła walka bohaterska 
tie mogła minąć bezowocnie" — pl- 
sze ówczesny historyk niemiecki, „Ta 
tak długo znienawidzona, pogardzana, 
zapomniana Polska stałą się narodem 
zjednoczonym ze wszystkimi  oświe- 
conymi mieszkańcami tej części świa- 
ta. A gdy następstwa upadku Polski 
tak nieoczekiwanie szybko spadły na 
Europę, gdy odczuć się dały przede- 
wszystkiem w sąsiednich Niemczech, 
gdy tutaj niespelna w os'eni miesięcy 
po upadku Warszawy zniszczono tak 
ciężko wywalezoną wolność... gdy 
sam Ludwik Filip, król francuski, oka 
zał swą powolność absolutnym wład- 
com.. wówczas oświecone ludy Eu- 
ropy nabrały zapadłego głęboko w 
serca przekonania, że bez odbudowa- 
uia Polski kultura j wolność Europy 
będzie po upływie kilku dziesiątków 
lat bezpowrotnie zgubiona.. Jeżeli 
Polska naprawdę upadnie, w takm 
razie razem z nią upadnie Europa... 
aibo też Europa podniesie się z upad- 
ku, ale wówczas podniesie się n'e bez 
Polski... 

A w 
lutego 1832 r. czytamy: 


„Gazecie Frankfurckiej* z 8 
„Nie wolno 


ratu oświaty wojska p. mir. Klink. Za- 
rządu Głównego TSL. dr. Ubma, Bed- 
narska, Błażewski, Piątkowski, Związ 
ku Okręgowego TSL. z Tarnopola dr. 
Orliński, Związku Okręg. TSL. w Ko- 
łomyji dr. Zygmunt, oraz delegaci 63 
Kół TSL. i Czytelń. 

Złazdowi przewodniczyli pp. dr. Gu 
brynowicz i dr. Zagajewski, 

Po zagajeniu przez przewodniczące 
go Związku Okręgowego dr. Gubryno 
wicza p. wizytator Blażewski wygło- 
sił referat na temat: „Rola i zadania 
Czytelni TSL.“ Referent podał wszel- 
kie formy pracy oświatowej, jakie 
Czytelnia powinna rozwinąć. Wkońcu 
zwrócił się z apelem do Kół, by pracę 
na terenie Czytelń należycie rozwinę- 


ły, ponieważ tego wymaga interes 
Państwa, 
Wiceprezes Zarządu Głównego 


TSL. dr. Uhma wygłosił drugi referat 
pod tytułem: „Działalność TSL.* Re- 
ferent na podstawie cyfr zobrazował 
dokladnie stan pracy na terenie Związ 
ku Okręgow. wykazując Kołom cały 
szereg niedociągnięć w dziedzinie 0- 
światowej, 

Po referatach rozwinęła się ożywio. 
na dyskusia, którei ciąg dalszy odbył 
się po przerwie obiadowej. Następnie 
inż. Zmigrodzki wygłosił referat na 
temat finansów TSL. Referent podał 
całv szereg źródeł dcchodowych, z 
których Krła mogą czerpać fundusze, 
na nasilenie pracy oświatowej. We- 
zwał również Koła do wpłaty 2% od 
dochodu bruto na rzecz Związku Okrę 
gowego. jako organu nadzorczego. 

Dvskusia przez cały ciag obrad sta- 
la na wysokim poziomie i była niezwy 
kle ożywiona, czego dowodem, że 
Zjazd przeciągnął się do godz. 6-i 
wicczoreln. 

Po uchwaleniu szeregu wniosków. 
przewodniczący dr. Zagajewski dzię- 
kując delegatem za wytrwałość i ży- 
we zainteresowanie się obradami, o- 
raz życząc Kołom dalszej owocnej 
pracy na swych placówkach, zam- 
knaął Zjezd. 

EEEE Mz "M 


— MM e ELLE Z ZZL NZOZ ZZO Z 


SKŁADAJCIE DATKI 
NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= w BYTOMIU === 


nam zamilczeć o owych dniach, w 
których obywatele frankfurccy ujrzeli 
w swem grone ocalonych Polaków. 
wW tych wojownikach rycerskich czci- 
liśmy łagodność, płynącą z moralne- 
go ducha į miłości ojczyzny. Kto zdol- 


ny jest wielbić patriotyzm  cudzo- 
ziemca, sam iest godzien ojczyzny. 
Rząd naszego wolnego miasta poszedł 
za pięknym przykładem, danym przez 
inne miasta n'amieckie, Przyjęli Po- 
laków tutejsi urzędn cy, wskazując im 
pomieszczenie. Grono poważnych o- 
bywateli zajęło się nimi. Skromność 
i bezinteresowność odbierających po- 
moc była istotnie wzruszająca i ula- 
twiała jej udzielanie, Co nas najw ç- 
coj uderzało, była głębokość współ- 
czucia, chęć niesienia pomocy. Ci rze- 
mieślncy j kupcy, którzy odsuw li 
zaplate, prosząc tylko o jakiś zrak 
pamięci, dla zachowania jąkby rc- 
likwji, — te biedne praczki, które c- 
stęły sę, by usłużyć sposobem, na 
jaki je stać było, — owe  uczenice, 
które robily pończochy, szyły koszi- 
le i były szczęśliwe, gdy same mo- 
gly rycerskim gościom wręczyć swą- 
pracę, — ów nieznajomy, który za- 
rzucił swój ciepły,  nowiusieńki 
płaszcz na ramię zziębniętemu Pc- 
lakowi i szybko skrył? się w tłumie 
przed podziękowaniem, — ci wszyscy 
pojedyńczo dawali wyraz ogó'nemu 
uczuciu. Ale nkt w tej okoliczności 
nie zachowywał się godniej, jak sam: 
Polacy, Ich skromność, łagodność. 
szlachetny, serdeczny charakter, pięk 
ne postacie i ich żołnierskie waięcie 
porywały serca wszystkich.“ 


- — r AN Z ZA O OO Z A OZ O ZZ O Z A W a e 


6 


=. 
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I-szej Dzielnicy. 


Andrzeja 
Jutro; Eligjusza 


Wschód słońca 7'22 
Zachód słońca 15:27 


listopada 
1932 


TEATR WIELKI. 


Środa 30 bm, godz. 7.30 „Orfeusz w pie- 
kle“, premiera, 

Czwartek ł grudnia godz. 7.30 „Powrót 
Odysa*. Abon. 4. 

Piatek 2 grudnia godz. 7.30 Opera. 

Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Powrót O- 
dysa“. Abon, nr. 4. 

Niedzielą 4 grudnia godz. 3.30 „Marjusz'* 
ceny zniżone. Abon. nr. 2. — O godz. 7.30 
„Powrót Odysa"“. Abon. nr. 4. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Sroda 30 bm. godz. 7.30 
nrzed lustrem“ (sprzedane). 

Czwartek 1 grudnia godz. 7.30 Wieczór 
recytacyjny Grosbarda. 

Piątek 2 grudnia godz. 7.30 „Lekarz bez 
domny*, ceny najniższe, Aboa, nr. 1. 

Sobota 3 grudnia godz. 7.30 „Pocałunek 
przed lustrem“. Abon. nr. 3. 

Niedziela 4 grudnia godz. 3.30 „Olimpija“, 
ceny znuiżone. Abon. nr. 2. — O godz, 7.30 
„Pocałunek przed lustrem“, Abon, nr. 3. 


„Pocałunek 


Sala Colosseum. Film „Ciernie losu‘, 
tewja „Vo-Vo'. 


Podpisane Kasy Oszczędności za- 
wiadamiaią, że w związku z ob- 
niżeniem stopy dyskontowej 
Banku Polskiego, uchwaliły 
obniżyć dotychczas obowiązu- 
jącą stopę procentową od wkła- 
dów złotowych z 7, na 6°/, w 
stosunku rocznym, a to dla 
wkładów nowych z dniem 1-go 
grudnia 1932 r., dla wkładow 
dawnych od 1 stycznia 1933 r. 
względnie w terminie pizewi- 
dzianym statutowo. 3282 
Równoczesnie nastąpi z dniem 1-go 
styczna 1933 r. obniżenie oprocenio- 
wania poży.zek wekslowych na 9%, 
p. a., zas pożyczek hibot. na80% D. a. 
Miejska Komunalna Kasa Oszczędności 
we Lwow e, ui. wałowa 7-9 
Oddział :: ui- Gródecka I. 60 
Oadział li: ut, Żółsiewska I. 75 
Galicyjska Kasa Oszczędności 
we Lwowie, ul. Jagieilońska I. 1. 


KINOTEATRY. 

ADRIA: „Trzy tysiące metrów mu- 
rowamej wesołości". 

I zadrżał car w Petersburgu przed 
siłą opinji świata, przed ogromem nie 
nawiści, którą wywołała krzywda 
polska, Obedrzeć zapragnął tych gło- 
sicieli wolności z nimbu bohaterstwa 
w oczach Europy. Tą myślą powodo- 
wany, decyduje się aż na amnestię, — 
ten miecz bez rękojeści — jak zwie 
ją w swych listach niemiecki literat 
Boerne — całkowitą dla szeregow- 
ców, pełną zastrzeżeń dla oficerów, 
elementu uświadomionego, mniej po- 
żądanego w granicach państwa despo 
ty, z wyłączeniem osób bardziej skom 
promitowanych. Gdyby powrócili, 
wladza samodzierżcy wypędzi im już 
z głowy mrzonki rewolucyjne. Tainie 
kazamat, kaźmie Sybiru nie wywicką 
krzywd polskich przed forum Euro- 
py, — a w raze potrzeby złotem, 


łaską lub groźbą zamknąć będzie mo- 
Żna zbyt wymowne usta... Mężowie 
staau Prus i Austrji magle uświado- 


nili sobie niebezpieczeństwo, tkwiące 
dia rządów despotycznych, w tym 
pochodzie bojowników wolności, po- 
zbvć sie chcą co prędzej owego nie- 
pożądanego żywiołu, ułatwić więc 
pragną Rusii dzieło pacyfikacji. Do 
powrotu namawiają, odłączają żołnie- 
rzy od przywódców. Sywią się szy- 
kany, powstają trudności na granicy. 
Nie wydaje się paszportów do Fran- 
cii, zaprowadza się coraz uciążliwsze 
kwarantanny, tlumi objawy sympatii 
ludności, Z inicjatywy rządu pruskie- 


go wychodzi rozkaz zamknięcia 
wszystkich komitetów polskich, lecz 
serca i uczucia ludności zamknąć 1 


wyziębić nie łatwo. Interwencja am- 
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Stale rozwijająca się organizacja 
Bezpartyinego Bloku na terenie nasze- 
go miasta, szybki rozwój jej agend, 
coraz bardziej wzmożone tętno życia 
organizacyjno- towarzyskiągo — zmu 
silo Radę Grodzką BBWR do rozpo- 
częcią prac organizacyjnych na przed 
mieściach Lwowa. W tym celu posta- 
nowiono we wszystkich dzielnicach 
miasta powołać do życia Koła dziel- 
nicowe, których zadaniem będzie o- 
bok rozbudzenia życia towarzyskiego 
wśród członków BBWR, również za- 
jęcie się piakącemi sprawami gospo- 
darozemi i kulturalnemi danaj dziel- 
nicy. 

Zebranie Dzielnicy I-e: odbyło się 
w sobotę 26 b. m, w lokalu przy ul. 
Zielonej 1. 20 w obecności posłów dr. 
Strońskiego ji Woitowicza, wicepreze- 
sa Rady Grodzkiej p. Kupczyńskiego 


i sckretarzą E. Czerwińskiego. Zagaił 
i przewodniczył licznemu zebraniu p. 
Czerwiński,  poczem prezes Rady 
Grodzkiej poseł dr. Z. Stroński wy- 
głosił referat o zadaniach į celach 
Bezpartyjnego Bloku. Radny miejski 
p. Kupczyński poruszył wiele aktual- 
nych Spraw, związanych z życiem 
I-ej Dzielnicy. 

W dyskusii przemawiali: r, Kwiat: 
kowski, r. Pawluk, mr. Tynecki, inż. 
Kwiatkowski i inni. 

Następnie dokonano wyborów w 
składzie następującym: r. Pawluk Mie 
czysław prezes, insp. Furmankiewicz 
zast. prez. Tadeusz Drwęski sekre- 
tarz, j ośmiu członków Zarządu Koła. 

Po wyczerpaniu porządku dzienne- 
go i ustaleniu prac ma najbliższy 
czasokres, zebranie zamknięto. 


——)— 


W rocznicę Powstania Listopadowego 


W dniu wczorajszym, w 102-gą ro- 
cznicę Powstania Listopadowego, od- 
było się staraniem D. O. K. VI uro- 
czyste nabożeństwo w kościele O, O. 
Jezuitów. Mszę św. odprawił kap. 
ks. dziakan Mateikiewicz. Na chórze 
utwory kościelne odegrała orkiestra 
19 p. p., honory zaś oddawała kom- 
panja 26 p. D. 

W nabożeństwie wzięli udział wcj. 
dr, Rożniccki, prez. dr. Hamerski, 
płk. Pytel w zastępstwie dowódcy 
O. K., płk. Kuczyński prez, Drojanow 
ski i wicąprez. Irzyk z gronem rad- 
nych, red. nacz. dr. Szarota, s. a. 
Lange, starosta Eckhardt, weterani 


1863 r., Sokolstwo lwowskie z prez. 
Czaykowskim, dr. Borowcem j R. 
Kwiatkowskim, Związek Obrońców 
Lwowa z prez, inż. Lisowskim, Zw. 
Ofic. Rez. z wiceprez. dr. Lubaczew- 
skim, Zw. Legionistów z prez. Dem- 
czyńskim, Zw, Strzelecki z mir. Sta- 
chelskim, delegacje Załogi lwowskiel, 
delegacje stowarzyszeń i organizacyj, 
oraz tlumy publiczności. 

Po nabożeństwie z piersi obecnych 
popłynęła potężna pieśń „Boże coś 
Polskę“. 

W godzinach popołudniowych od- 
były się w koszarach odczyty o zna- 
czeniu Powstania Listopadowego. 


APOLLO: „Skończona pieśń", 
ATLANTIC: „Pieśń uncy“. 
CASINO: „Kobiety bez przyszłości” 
CHIMERA: „Książę Bouboule*, 
GRAŻYNA: „Ułani, Ułan“. 
KOPERNIK: „Szatan zazdrości“. 
MARYSIENKA: „Szatan zazdrości”. 
OAZA: „Wyspa tajemnic“ i rewia. 
PALACE: „Atlantyda“ z Brygidą 
Helm. 
PAN: „Cesarzowa Elżbieta“, 
PASAŻ: „Niezwyciężony“. 


basady francuskiej w Berlinie rokułe 
pomyślne nadzieje, rodacy, którzy 
dawniej zajechali do Paryża, ślą sło- 
wa zachęty. „Bracia! Namże się na- 
imyślać przystało, między hańbą po- 
wrotu a legionów chwalą?“ — woła 
poeta-żołnierz powstania listopiadowe 
go, Konstanty Gaszyński. Niezmożona 
energia generała Bema, którego zwać 
można ojcem emizraci, stara się O 
środki potrzebne. Mimo utrudnień rzą 
du pruskiego, nie chcącego dopuścić, 
by za granicę wyszła zmaczniejsza 
liczba ludzi, którzyby w Europie 
wzmocnili żywioł ruchu i rewolucji, 
którzyby stworzyć mogli zbrojną fot- 
mację polską — kadry dla Polaków 
z pod wszystkich zaborów, — nawet 
żołnierze pozbawieni dowódców nie 
dali się zatrzymać, ani zastraszyć lub 
obałamucić, Nieraz z pod samej już 
granicy rosyjskiej wracali i masowo 
maszerowali na Zachód z myślą, że 
wrócą kiedyś do Ojczyzny. ale nie 
jak służalcy, lccz jako ludzie wołni. 

Suassburg i Metz ‘to były główne 
wrota, przez które przelewała się fa- 
langa polska majliczniej od grudnia 
18341 r. do kwictuia 1832 r. do krain, 
gdzie dla wszystkich ludów zdawał 
się gotować nowy porządek rzeczy. 
Uderzyły żywiej serca na widok fran 
cuskich słupów granicznych, które 
były im symbolem kresu niedoli į po- 
wrotu nadziej. 

Szara rzeczywistość rzuciłą cień ne 
tę promienną wizje. Starsza Siostrzy= 
ca zajęta własremi kłopotami, bie 
rychło pośpieszyłta swej młodszej 
siostrze z Domoci. Rządy Ludwika 


PROMIEŃ: „Pod dachami Paryża“. 
RAJ: „Księżna Łowicka”, 
STYLOWY: „Białe cienie“, 
ŚWIT: „C. k. feldmarszałek", 
UCIECHA: „Walka a honor“. 
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— Teatr Wielki. „Powrót Odysa“, „Wei. 
mar“ oraz „Śmierć Ofelii" powtórzone bę- 
dą jutro oraz w dni następne w premjero- 
wej obsadzie. 

Na niedzielę, 4 grudnia zapowiedziała 
przyjazd do Lwowa komisja z ramienia 
Ministerstwa WR. i OP. stanowiąca jury 


Filipa dbają o uznanie carskie, przyj- 
mują zapewnienie z nad Newy, że pu- 
rządek zapanował w Warszawie i tłu 
mić się starają głośne antirosyjskie 
manifestacje, Z obawy przed swą lud- 
nością nie odmawiają przytułku pol- 
skim uchodźcom, lecz nie dopuszczają 
ich do stolicy, by nie wzmacniać ży- 
wiołu opozycyjnego. Wyznacza się 
im na miejsce pobytu Avignon dla 
wojskowych, zaś Chateauroux dla cy- 
wilnych. A choć przyjmowano i we 
Francji Polaków owaoyjnie, szcze 
gólnie nad granicą w Strassburgu i 
Metzu, w Nancy lub Luneville, oraz 
w niektórych innych miastach, jak 
zwłaszcza w Lyonie, choć wychodzi- 
ła na ich spotkanie Gwardja Narodo- 
wa z chorągwiami i muzyką i urzą- 
dzała serenady dla przejezdnych ge- 
nerałów, a mieszkańcy chętnie zabie- 
rali dg. siebie braci Polaków, by ich 
ugościć, to jednak entuzjazm tu ni- 
gdy nie był tak silny i żywiołowy, 
jak w Niemczech, Uroczystości nie 
iaogły się odnawiać za przybyciem 
każdego oddziału, a w końcu ustały 
zupełnie. Objawy sympatii bywały 
sporadycznie, miały swe Źródlo raczej 
w tradycyjnym braterstwie broni, któ 
rego wspomnienie przechowali jeszcze 
żyjący żołnierze z czasów Napoleona 
l-go. 

Lecz zapał przygasał coraz bar- 
dziej, mrożony z jednej strony przez 
rząd królewski, z drugiej przez swa- 
ry i niezgody, które zapanowały w 
łonie samej enrgracii. 

Ale mimo wszystko polska em'gra- 
cia popowsłaniowa we Francji była 
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nagrody Ministerstwa dla nailepszego de- 
koratora, inscenizatora i aktora dramatów 
St. Wyspiańskiego. Komisja ta. w które! 
skład wchodzą pp. J. Wołoszynowski, R 
Zrębowicz i St. Stanisławski. będzie obe- 
cha na przedstawieniu niedzielnem. JES 
prawie pewne, że Teatr Lwowski zdob 
dzie przynainnięj jedna z  zaszczytmych 
magród. (Abonament nr. 4), 


— Teatr Rozmaitości, „Pocaiunek przed 
lustrem“ sensacyjna sztuka L. Fodera Cie 
szy się dawro nie widzianem  powodze- 
niem, Publiczność wypełnia stale sulg 9% 
serwa w nieustannera napięcia perype- 
tie dwu analogicznie zaczetych. a inaczel 
przebiegaiacych historyj trójkątów inałżefe 
skich. 

„Lekarz Bezdomny”, znakomita salji 
A. Słonimskiego grana będzie na ogól 
Żądanie publiczności, dnia 2 grudnia Wi% 
czorem w Teatrze Rozmaitości. Ceny 
niższe od 60 gr. do 350 zł. (A bom ami 
nr, 1). 


— Dziś premiera „Orieusza w piel 
Oczekiwana przez cały Lwów z wielkie 
zainteresowaniem opera komiczna J. OM% 
bacha .Orfeusz w piekle” — wkroczy 
dniu dzisiejszym na scenę lwowska. Opere 
ta reżyserowana przez Adama Dołżyca 
go i Aleksandra Ułuchanowa grana będ% 
przy dekoracjach i w kostiumach art. ma 
J. Wodyńskiego. Znakomita obsada, piękię 
solistki i doskonali soliści. różnorodność 
tańców układu St. Faliszewskiego, wres% 
cie kierownictwo muzyczne dyr. Adani 
Dołżyckiego każą się spodziewać, że op" 
ta cieszyć się będzie znacznem powodze* , 
niem. Początek o godz. 7'30 wieczorem. 


— Ostatni dzień rewji „Yo-Yo“ w Colos- 
seum. Dziś po raz ostatni zuakomita rewia 
Yo-Yo w wykonaniu ulubieńców publicznó= 
ści J. Sokołowskiej, J. Koziow skiej, Ludw! 
ka Sempolińskiego, J. Sulimy-Jaszczołta * 
zespołu rewelersów, Jutro premjera OS'R 
tniej pożegnalnej rewii naszych ulubieñ 
ców pl. „Dowidzenia! dowidzenia! z kapi? 
tulnemi obrazami jak:: Skecz filmowy 
Wielbiciel, Zmiana warty, E ram gdzie 
tam, Mandat karny, Wież na pamiątkę, it% 
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— Pogadanka w Czytelni katolickiel: 
Czytelnia katolicka urządza dnia 1. gruditā 
b. r. przy ul. Piekarskiej 28, I. p. w lokali 
własnym. o g. f-mej dla swych członków 
i gości, pogadankę, którą zagał p. Witold 
Menzel na temat „Idea Podchorążych 1831 
r. a doba obecaa". 


— Polskie Towarzystwo  Politechnicz”€ 


zawiadamia swych członków, że we Środć: 
dnia 30 listopada 1932 r. odbędzie Się 
w sali Towarzystwa (ul. Zimorowicza 


odczyty p. inż, Kaziinierza Osińskiego 
Przemyśla p. tt: „O wartościach syinb0* 
lów w sztuce i religji*. Poczatek punktual: 
nie o godz. 18'30. Goście wprowadze!! 
przez członków mile widziani. 

— Ze Związku Obrońców Lwowa. Wal: 
ne zgromadzenie Związku Obrońców LW0* 
wa z listopada 1918 r. odbędzie się w mit" 
dzielę, dnia 11 grudnia 1932 r. o godzinie 
9-tej rano w sali Instytutu Technologic- 
nego przy ul, Bourlarda 5. Porządek dziolie 
ny: Zamaienie. Odczytanie protokołu z 07 
statniego walnego zgromadzenia. Sprawó”. 
zdanie z czynności zarządu za rok ubiegł”: 
Sprawozdanie skarbnika z rachunków 


niezłomną  kontynuatorką ideałów. W 
imię których szeregi powstańcze SZ!” 
w bói, a następnie zdziesiątkowalć 
pułki polskie opuszczały na tułaczkę 
wśród obcych kraj ojczysty, Pratē 
ideowa emigracji potoczyła się W° 
Francji dwoma odrębnemi a nawet 
wrog'emi sobie prądami. Ale zarówe? 
lewica, zgrupowana w Towarzystwi” 
Demokratycznem, dookoła osoby L 
lewela, biorąca żywy udział w TW 
chach wolnościowych ludów Europ 
w radykałiźmie swoim  zapędzająć? 
Się nawet bardzo daleko. jak i pra 
wica, zbierająca się w Hotelu Lam 
bert, wpatrzona w autorytet księ® 
Adama Czartoryskiego, szukająca Z! 
wienia w gabinetach  dyplomató! 
europejskich, — hołdowały w istoti“ 
rzeczy z niezłomną wytrwałość” 
każda na swój sposób, jedne; ií 
samej idei: idei wyzwolenia Ojca 
zny! 

Przypatrując się dzisiaj z perspekt” 
wy stu lat historji, dziejom emigrat 
naszej w jej całokształcie, stwier” 
musimy, że pochód rozbitych woj 
polskich poprzez kraje niemieckie $ 
Fraucjj miał na celu nie znalezie™ 
spokoju i wytchnienia po trudach W? 
jennych, lecz istotnie założenie żyw 
go protestu przeciw aktowi przemocy 
i dalszą pracę mad realizacją o8% 
stych marzeń, ustawicznie gaszonyĆ” 
lecz wiecznie żywych, i że uspraw!”* 
dliwionym był entuzjazm, jaki tow% 
rzyszył temu triunfalnemu pochod? 
wi szeregów moraluje zwycięski 
choć fizycznie zwyciężonych. 


—— 


Sprawozdanie Komisii Rewizyjnej. Dysku- 
sja. Uchwalenie preliminarza na rok 1923. 
Zmiana statutu. Wybory całego Zarządu, 
Wnioski i interpelacje. W razie braku sta- 
tutem przewidzianej liczby członków od- 
będzie się w godzinę później, t. i. o godz. 
10 walne zgromadzenie bez względu na 
ilość członków. Wnioski na walne zgromau 
lzenie nalcży wnosić na piśmie do Sekre- 
tarjatu najpóźniej do dnia 8 grudnia b. T. 
Prawo udziału w walnem zgromadzeniu 
maig tylko członkowie Związku za legity- 
maciami nie zalegajacy ponad 6 miesięcy 
z wkładkami członkowskiemi. 

— Tama kuchnia w Zw. Legionistów. Za 
rząd Oddziału Związku Legjonistów poł- 
skich we Lwowie zawiadamia swych człon 
ków i ich rodziuv, że z dniem 28 listopada 
została otwarta w nowej siedzibie Związki 
przy ul. Zielonej 12 tania kuchnia, gdzie są 
wydawane obiadv codzieswie od godziny 
16-tej w cenie po 40 groszy za obiad Z 
2-ch dań. Wzywa się niezamożnych: człott- 
ków i ich rodziny do korzystania z tej ku- 
chni, 

— Kursy ięzyków, francuskiego, angiel- 
skiego i niemieckiego (kurs wyższy i niż- 
szy), oraz buchalterji rozpoczęły się sta- 
raniem Ogólrm - Zaw. Zw. Pracowników 
Umysłowych we Lwowie z dniem 24 bm. 
Dodatkowe zgłoszenia przyjmuje biuro 
Związku przy ul. Kopernika 26/11. w odz. 
13—20, naipoźniei do końca miesiąca, d 

— Kasyn»n i Koto Lii. - Art. we Lwowie. 
Piatek, dnia 2 grudnia 1932. Początek © 
godzinie 19-tej. Zofia Stryjeńska, wygłośl 
cdczyt p. 4: „Bożki i obrzędy słowiań- 
skie“. Odczyt ilustrowany będzie przeźro- 
czami. Bilety do nabycia w kancelarii Ka- 
syna i Koła Lit.-Art. 

- Św, Mikołaj w botelu Georgea. W 
sobotę, dnia 3 gruunia br, staraniem Zwiąż 
ku Obrany Kresów Zachodnich odbędzie 
Się w liotelu George'a wieczor Św. Mikoła 
ia dla maszych milusińskich, który zapo- 
wiada się nadzwyczaj interesująco. Oprócz 
bowiem pełuei niespodzianek zabawy dla 
dzieci odbędzie się następnie dla dorosłych 
zcbranic towarzyskie połączone z bridge'n. 
Piękny cel, dobrze zapowiudająca się zaa 
bawa, przyczem znakomity i bajecznie tani 
bufet ściągną hiewątniiwie liczne rzesze 
naszych isusuiskich a „ mimi i opieki- 
nów. Poczatek zabawy dla dzieci o godz. 
I6-tćj (4 po pot.) a dla doroslych o godź. 
18-tej (6 po pot). Dary dla dzieci cpafrzo- 
re imieniem i nazwiskiem zależy składać w 
hotelu Gcorgea u portiera w piatek mię- 
dzy godz. 3--5 rb południu lub w 'sehotę o 
dedz 22. Na miejscu tanio do nabwtia WO- 
reczki i rózgi. Po SONIA ASME SIĘ 
w hotelu Grearrc'a codziennie od 3—5 pa 
południu, 

— lemonlztki 1 cziowkowiz 
czej Legii Kobiet, Btzrobołne, 
we własnym interesie w biurze Zwiazku 
-egjonistek Polskich, pl. Misionarski 1. 
(szkoła im. Mikołaja Reja) we wtorki i 
piatki w godzinach -od 6-—% wiecz. 

czej z SB 


— Delegaci klubów u P. Prezyden- 
ta. Z powocu demonstracji, w ciągu 
którci onegdai wybito szyby w m'e- 
czkaniau prywatnam P. Prezydenta 
miasta, złóżyli w dniu wczorajszym 
reprczestanci Klubu Inteligencji i Klu- 
bu Narodowo - Państwowego w Ra- 
dzie miejskiej na ręce P. Prezydenta 
niastą wyrazy ubolewania. 

— Odczyt o sytuacji politycznej, s€- 
natora Wojciecha Rostworowskicgo, 
zosta! przełożony z 29 na 30 listopada. 
Odkędzie się on w sali Tow. Pedago- 
gicznego, ul. Zimorowicza 17, o godż. 
6 wieczorem. Zaproszenia poprzednie 
są ważne i obecnie. 

— Kurs autobusów. Dyrekcia MZE. 
zawiadatnia, że z dniem 1 grudnia br. 
przediuża się kurs autobusów MKE. 
linji „B“ i „C“ do Placu Mariackiego. 
Ceny biletów obowiązujące na tych lj- 
niach od 1 grudnia br.: Bilet jednosek- 
cyiny na odcinku Plac Marjacki— plac 
św. Zośji i odwrotnie 25 gr., na odcin- 
ku plac św. Zofji w. Wierzbowa (linia 
B) 30 gr. na odcinku plac Św, Zofii 
Domy Miejskie (linja C) 30 gr. — Bilet 
dwusekcyjny . na odcinku Plac Mariac 
ki ul. Wierzbowa (linia B) 50 gr, na 
odcinku Plac Mariacki Domy Miejskie 
(imja C) gr. 50. — Bilety do przesia- 
dania z autobusów na tramwaj i od- 
wrotnie: z jednej sekcji 40 gr.. z dwóch 
sekcji 60 gr. 
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— Likwidacia ośrodków rozpusty. 
Ps!ciaą aresztowała wczorai trzy ko- 
biciy: Annę Chemiczewą, Halinę Zwa 
ryczową i J. Niedźwiedzxą. Utrzymy* 
wały one w domu parterowym przy 
ul, Żółkiewskiej 34 pokoic. przeznaczo 
se dla calów pokatnego nierządu. 

— Samobójstwo. Wczorai wieczo- 
tem niejaka Pelagia Bókrzewana w 
Bogdanówce w celu samobójczym na- 
pila sie spirytusu denaturowanego. Po 


wód zamachu samobójczego niezmany. 
— m 


zyłoszą się | 
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Aresztowanie agitatorów komunistycznych. 


Sytuację wczoraiszero naprężenia 
dla swoich cełów wykorzystywały 
żywioły komunistyczne, które przez 
swych agitatorów zdołały już przed- 
wczoraj poruszyć ulice do targnięcia 
się: na stragany w rvnku, a w kilku 
wypadkach policia zdołała przeszko” 
dzić rabunkom sklepowym. 

Agitatorzy komumistyczaui rozwinęl 
cały swój aparat w kierunku rozpo- 
wszechn'enia ulotak  dezorientujących 
opinię publiczną i już w dniu wczo- 
rajszym pojawiły się na mieście ulo- 
tki zatytułowane „Do polskiego robo- 
tnika“, : 

Dia zapobieżenia tei akcji organa 
policji w ciągu ostatniej nocy przy» 
stąpiły do zlikwidowania ognisk agi- 


krwawy samosąd na 


„Agencja „Wschód“ informuje, że 
dwóch agtatorów wczoraj Tung po- 
częło napastować Michała Sojkę, pra- 
ktykanta drukarskiego, liczacego iat 
19, który schronił się do bramy przy 
ul. Zygmuntowskiej 55 Z tego tylko 
skorzystali wsponwiani agitatorzy i 
w bramie pociłi go, raniąc go równo- 
cześnie na twarzy. betcja ujeta na 
miejscu 2 braci Czeclowiczów, a to 
Leona i Zygmunta, zwanych ze swych 
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| tacjj komumistycznej, Wydział śledczy 


we Lwowie przeprowadził szereg re- 
wizyj domowych i aresztowań, Rewi- 
zje te dały obfity materjał, ilustrujący 
dosadnie akcię komunistów. 

W związku z zakwestjonowanym 
materiałem w postaci ulotek, odezw i 
instrukcyj wewnętrznych dla kierowni 
ków akcii komunistycznej aresztowa- 
no około 40 osób į przekazano wprost 
do więzienia karno-śledczego do dys- 
pozycji sędziego śledczego, 

Mimo tei akcii zapobiegawęczej ko- 
muniści zdołali już wę wczesnych ran 
nych godzinach rozpuścić swych agi- 
tatorów, którzy z miejsca rozpoczęli 
swa zbrodniczą robotę, 


ul. Zygmuntowskiej. 


akcyj komunistycznych, Obaj są pra- 
cownikami iryzjerskimi. Zygmunt Cze 
chowicz jest inż wiciokrcunie noto- 
wany za dz'ałalność  komunistyczią. 
Ranncgo Soikę odwiozto pogotowie 
ratunkowe do szpitala powszechnego, 
gdzie stwierdzono dotkliwe poranienia 
twarzy, zadane prawdopodobnie ka- 
wałkami szyby lub ostrem narzę- 
ziem. Co bylo powodem zatargu, u~ 
stalą dalszo dochodzenia. 


P:orzeb studenta Grodkowskiego. 


Wczoraj stosownie do obwieszczeń 
Żatobnych klepsydr odbył! sis pogrzeb 


zmarłego trageznie Śp. Jana Grod- 
kowskiugo, Zwłoki. wysławicno ra 
katafalku w przybranej Żaułobą salt 


recepcvinei Domu Studentów Wetery 
parji na rogu ule Sżalmacha i Zielo- 
nei. Jasna, dębowa trumna okryta 
była trójbarwną flaga korporacii Lu- 
tyko-Wenedji. Wartę honorową pel- 
nili korporanci z obnażonemi szpada- 
mi. 

Już przed godz. tl-tą, na którą był 
naznaczony pogrzeb, w stronę Domu 
Weteryciarzy plynęły tlumy akademi- 
ków oraz cywilnej publiczności. Przy- 
bywajacy wśród szpaleru akademia 
ków przechodzili przed katafalkiem w 
sali recepcyinej, oraz wstawia się na 
„drodze kondnstu żałobnego. Wokół 
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domu żałoby stangły. zastępy korpo= 
racyj oraz szeregi młodzieży akade- 
iaickiej czterech wyższych uczelni 
Lwawa. Punrktualnie o godz, 1l-ej du- 
chowieństwo odprawiło niodly żaio- 
bne przy zwłokach, poczem koledzy 
zmarłego wynieśli iego trumnę na ra- 
mionach ij złożyli ją ma  karawanie. 
Podczas wynoszania trumny chór stu 
dentów weterynarzy odśpiewał kan- 
tatę żałobaą. Ruszył kondukt żałobny, 
kierując się ulicami: Zieloną, Szew- 
czenki, Kochanowskiego, Piotra į Pa- 
wła na cmentarz Łyczakowski, Otwie 
tal go krzyż, niesiony przez korpo- 
ranta, poczem przesunęły się delega- 
cie z wieńcami. Następnie szły dłu- 
gim szeregiem korporacje akademi- 
ckie w gałowej formie, z sztandarami, 
okrytemi żałobą, Za duchowieństwem 


- Przyczyny ewolucji organizmów. 


W niedawno wydane dziele „Licht 
reaktionen in Ger fossilen Tierwelt“, 
formułuje prof, J. L. Wilser nową te- 
orię ewolucji organizmów. 


Przemiany gatunków tłumaczono do 
tychczas zazwyczaj żiniananii geogra- 
ficznemi powierzchni ziemi. Przesunię- 
cie kontynentów i oceanów, tworzenie 
się łańcuchów górskich, zmiany klima- 
fu zmuszaly organizmy do przystoso- 
wania się d zmienionych warunków 
sżyciowych, albo też powodowały wy- 
marcie tychże. Prof. Wilser , wskazuje 
na to, że główne przemiany gatunków 
nie idą w parze z wypadkami geologi- 
czńemi. Nietylko rodzaje i gatunki, lecz 
nawet całe rodziny, rzędy i klasy na 
lądzie i na morzu ulegały mniej lub 
więcej równocześnie daleko idącym 
przemianom. Przesunięcia mórz i lą- 
dów, powstawanie gór itp., były osta- 
recznie wypadkami loka!lnemi i nie mo 
giy wywołać równcczesnych zmian ca 
tego ŝwiaia organicznego. Prof. Wilser 
wyraża przypuszczenie, że tym ogól- 
nym czynnikiem, który wywoływał 
przemiany całych grup organicznych, 
jest zmienne działanie promieni słone- 
cznych. Znaną jest rzeczą, że promie- 
nie słeńca, a w szczególności promie- 
ni: krótkofalste, od niebieskich do ul- 
trafioletowych, wywołują daleko idące 
zmiany w organizmach, bądź to korzy 
stnę, bądź też szkodliwe. Periodyczne 
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zwiększanie się promieniowania s!ońca 
było zdaniem iego, głównym czynni- 
kiem ewolucji życia. Z poglądem tym 
zgadza się fakt, iż wymieranie łub po- 
wstawanie gatunków, następowało w 
ciepłych okresach klimatycznych, któ- 
re odznaczały się wzmożoną intensy- 
wnością promieni ultrafioletowych. Te 
orją Wilsera rzuca pomost między bio- 
logją a geologiją. 


Sowiecka Akademia Sztuk 
Pięknych. 


Centralny Komitet Wykonawczy i 
Rada Komisarzy Ludowych ZSRR. po 
wziął uchwałę powołująca do życia 
z dniem 1 stycznia 1933 r. Akademię 
Sztuk Pięknych w Leningradzie. W ro 
ku przyszłym rozpoczęta zostanie bu- 
dowa wielkiego gmachu, który w przy 
szłości będzie siedzibą Akademii Ma 
to być wyższy zakład naukowy, a 
jednocześnie instytucja badań  nauko- 
wych w dziedzinie sztuki. Akademia 
posiadać będzie wydziały: malarstwa, 
tzeźby, architektury, grafiki i teatru 
(z oddziałem filmowym).  Pozatem 
przy Akademii zorganizowane będą 
kursy pedagogiczne dla wykładow= 
ców w wyższych i średnich szkołach 
artystycznych oraz kursy dokształcają 
ce dla pracowników sztukd, 


trwają. 


jechał duży karawan, wioząc trumnę 
ze zwłokami śp.  Grodkowskiego. 
Przed karawanem postępował poczet 
sztandarowy Lutyko-Wenedij z cho- 
rągwią korporacyjią spowitą w kir; 
asystę honorową pełnili z obu stron 
członkowie Lutyko-Wenedji. Z tyłu 
postępował brat zmarłego. ksiądz, za 
nim zaś szedł sanat Akademii Medy- 
cytiy Weteryn. z rektorem Janowa 
skim na czele. Pochód żałobny zamy- 
kały niepbrzejrzane rzesze młodzieży 
akademickiej, postępującej ósemkami. 

Po przybyciu na cmentarz Łycza- 
kowski złożono zwłoki śp. Grodkow= 
skiego do grobu, w pobliżu głównej 
aleji. Nad trumną wygłosili przemó- 
wienia: ak. Macieltński, oraz trzej 
przedstawiciele kolegów zmarłego. Na 
koniec chór odśpiewał pieśni żałobne. 

W pogrzebie wzięło udział ponad 
15 tysięcy ludzi. Nalcży przyznać, że 
porządek panował wzorowy, Stoso- 
wny do powagj chwili, 


Nastroje po pogrzebie. 


Około godz, 13-ej bezpośrednio po 
pogrzebie śp. Grodkowskiego  nastą- 
piły dalsze zajścia. 

Młodzież akademicka, wracając z 
cmentarza w luźnych grupach, żywo 
komentowała ostatnie wypadki dnia, 
krążąc w mniejszych lub większych 
grupach po mieście. 

Początkowo młodzież zachowywała 
się spokojnie, Tylko nieliczne grupy 
pó pewnym czasie rozpoczęły demon 
stracie w wl. Halickiej, Wieść o tych 
demonstracjach rozeszła się szybko 
w centrum miasta, ściągając w: te 
strony inne grupy młodzieży. 

Organa policji szybko  zanpobiegały 
demonstraciom w ul. Haľckiej, je- 
duak w tym samym mniej więcej cza- 
sie druga grupa młodzieży rozpoczęłą 
demonstracje w ul, Koparniką 


Zamach na ulicy 
Kopernika. 


Działalność komunistów  przejawiła 
Się w jeszcze bardziej dosadny Spo- 
sób w momencie demonstracji grupy 
akademików na ulicy Kopernika. — 
W bezpośredniej bliskości grupy mło- 
dzieży akademickiej posuwała się ró- 
wmież gawiedź uliczna, wśród niej zaś 
uwiiaio się 3 znanych wywiadowcom 
policii agitatorów komunistycznych, 

Kiedy młodzież akademicka z bliżej 
nieznanych powodów rozpoczęła de- 
monstracje — nie obserwowany dotąd 
przez policję agitator komunistyczny, 
który natomiast śledził ruchy współ- 
towaszyszy partyjnych i stał w tym 
celu w jednej z bram ul. Kopernika — 
wyjął w tym momencie rewolwer. 

Powyższy ruch zauważył przecho- 
dzący w tym czasie ulicą akademik 
Zygmunt Zamorski i usiłował chwy- 
cić go za rękę. 

W tym momencie padł strzał, który 
traliając studenta Zamorskiego roz- 
szarpał mu dłoń. Podczas szamotania 
padł drugi strzał, tym razem raniąc 
Zamorskiego w szyję, 

Powstało wielkie zamieszanie z cze 
go skorzystał zamachowiec i przy po- 
mocy dwóch towarzyszy, którzy go 
osłaniali zdołał zbiec. Prawdopodo- 
bnie — jak podają Świadkowie zajścia 
— byli to pomocnicy strzełającego or 
sobnika. 

Policia opierając się na wskazów= 
kach szeregu osób będących Świadka- 
mi zaiścia, dokonała wielu aresztowań. 

Rannego studenta Zamorskiego zao- 
patrzyło na miejscu Pogotowie ratun- 
kowe i odwiozło go do szpitala po- 
wszechnego. 

Należy przypomnieć, że student Zy- 
gmunt Zamorski jest znanym na bru- 
ku lwowskim ze sprawy sądowej zle 
karzem dr. Tomaszewskim. Zamorski 
jest byłym kadetem wojskowym i me 
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Metai 13 razy droższy 
od platyny. 
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kmerykańskie mety społeczne 
teroryzują przemysłowców i kupców. 


Pomimo zwycięstwa demokratów Koncern mleczny jest tylko jednym | Za nairzadszy i najdroższy element | . Jakkolwiek indium jes; tańsze od 
przy wyborach, nastroje pesymisty- | z przykładów, gdyż działalność band | na świecie uchodził dotychczas rad, | radu, stanowi ono najdroższy metal na 


czne przeważają w sferach haadlo- 
wych i przemysłowych, gdy mowa o 
zniesieniu biu Vollstcada j o jego 
skutkach, Wydawałoby się, że gdy 
pronbicja zostanie usunięta, znikną z 
powierzchni życia bandy „gangstc- 
rów“ į „racketeerów", które zbierają 
dziesiątki i setki miljonów  dołarów 
rocznego okupu. Takby się wydawa- 
łe, ale tak nie jest, czemu dają wyraz 
najpoważniejsi prządstawicicle ame- 
rykańskiogo Świata handlowego i prze 
niysłowego. 


Dyrektor geńeralny Związku przed- 
siębiorców w  Chcago (Employers 
Association) jest m. p. zdania. iż teraz 
metody „gangsterów“ opanują cały 
przemysł amerykański. Działalność 
band obujmuje już obecnie niektóre 
gałęzie handlu į przemysłu. Oto n. P. 
działa ona na terenie bardzo rozga- 
łęz'onczo przemysłu dostarczania 
mleka do domów i willi, W biurze 
dyrektora zjawia się przedstawiciel 
lokalnej bandy; żąda on stałego ha- 
raczu w postaci 3 centów od wiadra 
mleka, a wzamian za to obowiązuje 
się on i jego banda bronić danego 
koncernu mlecznego przed żądaniami 
band konkurencyjnych. Jeżeli dyrek- 
tor odmówi żądaniu bandy. nastepne- 
go już dnia będzie odczuwał skutki 
odmowy w postaci zupełnej dezorga- 
nizaoji dostaw: auta rozwożące mleko 
będą uszkadzane, obsługa — pobita, 
odbiorcy — teroryzowani etc. ate, In- 
terwemcia policji na nic się nie zda, 
gdyż dyrektor w obawie o swoje ży” 
cie, bedzie przezornie milczał, 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, 29 listopada 1932. 
W obrotach międzybankowych ruch bar- 
dzo siaby. $ 
Nu gieldzie akcyinej bez transakcji. 
Uspesobienie wyczckujące. 
Dolar 891 i jedna czwarta. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Zestój w obrotach przy utrzymanych 
cenach i slabem usposobieniu. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 29 listopada. (G.) 


Dewizy (transakcie). 

Holandia 35870, Londyn 2883—2830 
Nowy Jork 8'922, Nowy Jork kabel 
S925, Paryż 3481, Praga 2640, Szwaj- 
caria 17160, Włochy 45°45. 

Tendencia niejednolita, dla dewizy 
na Londyn w dalszym ciagu zuiżkowa. 
(broty średnie. Banknoty dolarowe w 
Gbratach pozagiełdowych 89165. Ru- 
bel złoty 459 i pół. Dewiza na Berlin 
w obrotach międzybankowych 211‘85. 
Maski niemieckie banknoty w obrotach 
prywatnych 21150. 


Papiery procentowe, 

3 proc. pożyczka budowlana 38-40 do 
3865. 4 proc. pożyczka 'uwestycyina 
serowa 10350, 4 proc. pożyczka inwc- 
stycyjna 98, 4 proc. państw. pożyczka 
premi. dolarowa 50'75—5070. 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie 36°75, 5 
5 proc. pożyczka konwersyma 4ł 6 
proc. pożyczka Golarawa 56°25, 7 proc, 
pożyczka szailiwacyjna 52/75. 5825-08, 
7 proc. listy zastawie B. G. K. 6885, 
7 proc. obligacie BG. K. 8328, 7 proc. 
listy Banku Rolnego 8325. 8 proc. listy 
zastawne m. Warszawy 55, 56. 5550. 
S proc. listy zastawne B. G. K. 94 
(161%68), 8 proc. obligacie B. G. K. 94 
(161/65), S proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94 (16169), Bank Polski 88. 
iTendencia dia pożyczek państwowych 
przeważnie mocniejsza, dla listów za- 
stawnych nieiednol:ta. Obroty akcjami 
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racketeerów może się równie dobrze 
rozciągnąć na wszelkie inne rodzaje 
przedsiębiorstw. 


Jeden z sędziów sądu faderalncgo 
obliczył, że zorganizowany haracz, 
którym obłożyły bandy różne przed- 
sębiorstwa w Stanach sięga rocznie 
fantastycznej sumy 11—13 miljardów 
dolarów, tj. wynosi więcej, niż kosz- 
ta udziału Ameryki w wojnie 1914-18 
r. W samem tylko Chicago  „racke- 
teerzy* zorganizowali w ciągu osta- 
tnich pięciu lat około 600 zamachów 
bombowych i wymusili okup w sumie 
zgórą 800 milionów dolarów. Te same 
stosunki, co w Chicago, panują i w 
innych wielkich miastach amerykań- 
skich. 


„Racketeerzy* nie mogliby, rzecz 
prosta, działać i egzystować bez czyn 
nei pomocy przekupnych sędziów, pa- 
licjantów, adwokatów. Udział tych 
słer społecznych w przestępczej dzia- 
łalności band nie ulega watpliwości i 
został dokumentarnie _ stwierdzony 
przez wszystkie komisie śledcze, któ- 
re były powoływane do zbadania 
tych spraw. Tak więc przyszłość gang 
sterów i racketeerów nie przedstawia 
się zbyt czarno, nawet gdy prohib'cia 
przestanie obowiązywać. 


odkryty przeez naszą znakomitą roda- 
czkę, Marię Curie - Skłodowską. Ilość 
jego na całej kuli ziemskiej obł'czają 
zaledwie na jeden kilogram. Jednakże 
rywalem tego drogocennego pierwiast 
ka jest inny element — indium, znacz- 
nie mniej znany i rzadszy, chociaż nie 
tak drogi. Dotychczas nie posiada! 
świat nawet całego kilograma indium. 
Obecnie zapomoca różdżki czarodziej- 
skiej” odkryto wielki skarb — złoża in- 
dium w miejscowości Minnesota w 
Stanach Zjednoczonych. Obliczają jego 
zawartość na 8 do 12 kg. 

Indium odkryli przed siedemdziesię- 
ciu laty dwa; chemicy, Reich i Richter. 
Odkrycie to nastąpiło wkrótce po wy- 
nalezieniu analizy spektralfiej przez 
Kirchhofa i Bunsena i było jej wyni- 
kiem. Polega ona na tem, że jeżeli wło- 
żymy jakieś ciało w ogień i płomień 
przepuścimy przez pryzmat, to powsta 
łe wskutek tego widmo tęczowe cha- 
rakteryzuie w specialny Sposób każdy 
pierwiastek. Można zatem poznać po 
niem składniki spalanei lub rozżarzonej 
substancji, choćby nawet były zawar- 
te w niem w najmniejszej ilości. Anali- 
za spektralna była wtedy wprawdzie 
w pierwszem stadjum swego rozwoju, 
iednakże zapomocą tego doświadcze- 
nia wykryto indium przy poddaniu ana 
lizie biendy cynkowej. 
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List ze Stanisławowa. 


Korporacja kupców produktami rol- 
nemi w Stanisławowie. Stanisławów 
zyskał nową placówkę gospodarczą, 
a mianowicie „Korporacje kupców 
produktami rolnemi į ich przetwora- 
mi“, Zadaniem nowej placówki będzie 
przedewszystkiem. dążenie do uporząd 
kowania niezdrowych stosunków pa- 
nujących w tej branży, nadto ścisła 
współpraca z rolnictwem i czynnika- 
mi oficjalnemi, oraz założenie z bie- 
giem czasu giełdy zbożowej w Stant- 
sławowie. 

Zaznaczyć należy, że w Stanisła- 
wowie, leżącym na głównym szlaku 
kolejowym, w centrum produkcji zbo- 
żowej i ziemiopłodów, zbiegają się od 
dziesiątek lat wszelkie interesy han- 
dlowe w zakres wspomnianych arty- 
kułów wchodzące, tutaj też koncen- 
truje się cały handel i eksport zbo- 
żem, ziemiopłodami i ich produktami 
ubocznemi. Przez założenie Korpora- 
cji wzmoże się handel stanisławow- 
ski, to też powstanie tej tak ważnej 
na naszym terenie placówki gospodar 
czej powitać należy z pełnem uzna- 
niem. 

Z działalności Legjonu Młodych, Ży 
wą działalność rozwiia w Słanisławo- 
wie Komenda Podokręgu L. M, Osta- 
tnio rozpoczął się w świetlicy L. M. 
kurs przysposobienia roiniczego. Kurs 
ten, prowadzony przez mir. Malan- 


Przedstawicielstwo kolei 
i portów polskich w Pradze. 


W Pradze czeskiej utworzone zosta 
ło niedawno przedstawicielstwo kolei 
poiskich, oraz portów w. m. Gdańska 
i Gdyni. Przedstawicielstiwo ta rozpo- 
częło szeroką akcię w kierunku uspra 
wnienia i ułatwienia oraz propagandy 
obrotu towarowego między Czechosło 
wacia a Polską. specialnie zaś między 
Czechosłowacia a portami w Gdańsku 
i Gdyni. 

Na czele przedstawicielstwa stoi b. 
radca ministerstwa przemysłu i han- 
dlu p. Janusz Builer. Akcia przedstawi 
cielstwa posiada duże znaczenie dla 
P. K. P. ze względu na pozyskanie dla 
linij polskich transportów tranzyto- 
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kiewicza, cieszy się znaczną frekwen- 
cią. 

Poza wymienionym kursem — urzą 
dzą Sekcia oświatowa LŁ. M. stałe 
czwartkowe zcbrania, na których wy 
glasza się referaty historyczne į ekc- 
nomiczne. 

Również intensywną pracę prowa- 
dzi Sekcją koleżanek L. M. która o- 
becnie przystąpiła do przygotowania 
Sw. Mikołaja dla biednych dzieci. 

Dużo inicjatywy wykazuje Sekcja 
dramatyczna, orkiestra i chór towa- 
rzystwa. — Ogółem na wszystkich 
odcinkach wre skuteczna praca, to 
też działalność L. M. musimy uznac 
zg nader pożyteczną. 

„Żywy dziennik prasy lwowskiej. 
Staraniem wydawnictwa „Renaissan- 
ce“ odbędzie się 7 grudnia b. r. żywy 
dziennik ze współudziałem redakto- 
rów wszystkich lwowskich pism co- 
dziennych. Sensację stanowić będa 
plotki stanisławowskie w opracowa- 
niu redaktorów Igla į Straty-Zduńs 
czyka. 

100 rubli u włóczęgi. Onegdaj przy- 
trzymała policia za 
Stanisława Aleksandrowicza bez sta- 
łego miejsca zamieszkania. Przy are- 
sztowanym znaleziono 100 carskich 
rubli w złocie oraz inną walutę. 

Kradzież tytoniu, Jarosław Skuras 
towski z Obertyna zgłosił na Poste- 
runku P. P. w Obertynie, pow. Horo- 
denka. że nieznany sprawca skradł 
na jego szkodę około 70 kg tytoniu 
(w liściach), wartości ponad 100 zł. 

Stanisławowski numer  „Wiadomo- 
ści turystycznych", Od tygodnia bawi 
w Stanisławowie redaktor warszaw= 
skich „Wiadomości turystycznych* p. 
W. Olszewski, który opracowuje tu 
materiał dla specialncgo numeru „Wia 
domości*, poświęconego województwu 
stanisławowskiemu, 

„Wesoły murzyn“ atrakcją Stani- 
sławową. Bawiący tu od 10 dni ze- 
spół rewjowy „Wesoły murzyn“ cie 
szy się zasłużonem powodzeniem. 
Wystawione rewie: „Bal murzynów*, 
„Rumba krzepi* i „Yo-Yo* z udzia- 
łem artystów Rel-Rena, Kondrackie- 
go, Wierzyńskiego, Oleńskiej, Pop'e- 
lewskiej i sympatycznego baletu mu- 
rzyniątek, spotkały się z przychylnem 
przyjeciem stanisławowian. D. 
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świecie, kosztuje bowiem 13 razy wię- 
cej niż platyna. Dotychczas nie miało 
indium praktycznego znaczenia z po- 
wodu zbyt małej jego ilości, jaką mo- 
żna było roporządzać. Obecnie znale- 
ziono dla tego rzadkiego pierwiastku 
nowe pola zastosowania dzięki jego 
właściwościom. mianowicie niesłycha- 
nei rozciągliwości i wytrzymałości. 
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ZE SPORTU. 


SUKCES ŁUCZNIKÓW „POGONI“. 


Zawody strzeleckie odbyte na strzelnicy 
gerauizonowej przyniosły pełny sukces 
łucznikom „Pogoni“. Pierwsze miejsce za- 
jął Laub (Pogoń) uzyskując 126 pkt. na 
150 możliwych, 2. Prugar (Pog.), 3. W. 
Kuchar (Pog.). W strzelaniu z karabinu 
dewolnego. pierwszy A. Z. S. zespołowo 
indywidualnie. 1. Sulewski A. Z, S. 2. Haj 
duk A. Z. S 


FORUM MUSSOLINIEGO 


Na lewym brzegu Tybru u stóp góry 
Monte Mario wznoszone jest wielkie ..fo- 
rum Musscliniego* Narazie ukończona Z0- 
stała pierwsza część forum. Z ogólnej 
przestrzeni 850.000 m. kw. zabudowano do- 
tad 320.000 m. kw. 

Zabudowania dotychczasowe  obejmuią 
stadjon Mussoliniego. obelisk Mussoliniego. 
gmachy akademii wych. fiz. oraz wielki 
stadion wśród cyprysów. W najbliższym 
czasie rozpoczna się roboty przy budowie 
wiclkicj pływalni krytej i otwartej, teatru 
pod golem nirhem, gmachów  przeznaczo= 
nych na mieszkania dla zawodników, kor- 
tów tenisowych i t. d. Gmach Akadca 
mii Wych. Fiz. przeznaczony jest na 40% 
uczniów i posiada wspaniałe aule, sale gi- 
miastyczne, szermiercze, gabinety nauko- 
we i pracownie. bibliotekę itd, Wielki 
stadion Mussoliniego pomieści ponad 20.000 
widzów w amfiteatrze, nad którym wzno- 
si się rząd 60 posągów atletów, zaofiaro- 
wanych przez poszczególie  prowinci: 
Włoch. Stadion cyprysowy pomieści 1% 
tys. widzów i jest unneszczony na tereni« 
podgórskim bcz robót murarskich, a jedy- 
nie roboty zicmne przeistoczyły naturalu" 
pochyleric terenu w trybuny. 

Przy wejściu do forum wznosi się obc- 
lisk Mussoliniego. którego wysokość wraz 
z postumentem wynosi 3659 m. Obelis. 
zbudowany jest z monolitu z marmuru k 
raryjskiego, wysokiego na 18 m. Podsta- 
wa wykonana została z szarego marmur: 
z Serravenzza. 


Program radjowy. 


Środa, 30 listopada. 


Lwów (381 11/40 Codzienny przegl. prasy 
polskiej. 11/50: Komunikat Meteor. Gł. 
Wojsk. Stacii Meteor. dla komunikacii lot- 
niczej. 11'58: Sygnał czasu z Obserwato- 
rium Astronom. w Warszawie, lrejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu a dzień bieżący. 12/10: Muzyka 
z płyt gramof, 13'20: Urz. kom. Państw 
Instyt. Meteor. 1325—1515: Przerwa. 
1515 Komunikat gospodarczy, 1525: Płyty 
gramoion. 15:30: Lwowski kącik literacki. 
1535: Program dla dzieci a) Opowiadanie 
„Sennik pani Janowej', AL Janowskiego: 
b) „Andrzejki“ pig zwyczajów ludowych; 
16: Muzyka z płyt gramof. 16'40: „Istebna 
ì-Wisła"“ wygl. prof. Al. Jankowski. 17: Mu 
zyka z płyt gramofon. w przerwie 17'25: 
„Silva Rerum“ (Lwów). 17:40: Transm. z 
Warszawy: „Bezrobocie a praca kobiet“, 
wygł p. H: Krabeiska. 1755 Odczytanie 
Programu na dzień następny. 18: Trams, z 
Warszawy, Muzyka taneczna z: dancingu 
„Adria, Orkiestra Preda _ Melodysty. 
W przerwie: 18'20—18'30: Przemówięnie 
wicepr. Irzyka z okazji „Dni przeciwgruźli- 
czych”. 19: „Ratujmy dziecko“ wygł. p. 
Krystyna Przetocka, (Pogadankę poprzedzi 
ks. kap, Michał Rękas), 1910: Rozmaitości. 
19/30: Trans. z Warszawy. Feljeton litera- 
cki. „Nowa literatura w nowej Polsce“ dy- 
skusja literacka ll-ga. Replikę na feljeton 
ara Pomirowskiego wygł. dr. Stamisław 
Adamczewski. 19'45: Prasowy Dziennik 
Radjowy. 20: Koncert węgierskiej kapeli z 
Winiarmi węgierskiej. 2055: Wiadomości 
sportowe. 21: Utwory skrzypcowe w wyk. 
Ireny Dubiskiej, akomp. L. Urstein. 21/45: 
Koncert kameralny w wyk. Kwartetu Pol- 
skiego. I. skrzypce Irena  Dubiska, IL 
skrzypce Mieczysław Fliederbaum, altówka 
Mieczysław Szaleski, wiolonczela Zofia 
Adamska. 22'10: „Na widnokręgu“. 22'25: 
Muzyka taneczna z kaw.  Ziemiańskiej, 
22'55; Komunikaty. 23—23'30, D. c. muzyki 


tanecznej. 
sza lee. 
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i waizek Nauczycielstwa Szkół Po- 
| kz tych skupia — jak wiadomo 
ih N i każdemu z osobna — w Swo- 
th, żeregach przeszło 40.000 człon- 
każą 0723 armię, z którą się naiza- 
gą, Przeciwnicy liczyć muszą. Li- 
o.  ! moralna przewaga tej organi- 
| nie daje spać szczególnie tym u- 
„jOWaniom, kióre niegdyś miały 
i siłę, a obecnie zepchnięte zo- 
te _ha Szary koniec. Przeglądając sy 
tyn.) CZnie prasę ugrupowań prawi- 
I . można zauważyć. że przeciw 
Wier v Srzebuja się energicznie na po 
ya Mię i przegrupowuią swoje si- 
Ofe ofensywy. 
be. PSVWa ta już się właściwie roz- 


Ń „zgła, ale narazie prowadzona jest. 


Ha "EM podkcpów, na wzór turku- 
wys: „Poszukujących _ najsmaczniei- 
©rzeni. Broń, którą oddziałom 

q Tęki jest następująca: 1) Każ- 
Wnątrz EX winien maniiestować na ze 
| zaw... e lego grupa jest organizacią 
Bo. 9 WA. gotową do obrony każde- 
l Onka wszystkiemi siłami. Wed- 
ata zZóWEK Zarządu Głównego, 
lą. lokalne mają: a) „otaczać sta- 
b) a i troskliwością członków”, 
wę „ławiać każdą indywidualną spra- 
Uap nka na zarządzie Koła", c) spe 
Prenj, „interesować się „członkami, 
i iesionymi służbowo na teren Ko- 
tap, korzystać ich w pracach organi 
Mych", d) „prowadzenie w Od- 
k ścisłych rejestrów członków“. 
ta wyostrzona została dobrze 
Stosowana do sytuacji. Wiadomo 
E nL Że Z, N. P.. licząc się z ogólna 
[Ty l gospodarcza Panstwa ograni 
Mat, Wysuwanie postulatów poprawy 
_ lalnego położenia członków, nie 
hę Czynić Rządowi trudności rezo- 
Ody które i tak w obecnej ciężkie! 
ne nogą być zrealizowane. 
lwa PO znanych redukcjach zaape 
ków Ro patrjotyzmu swoich <człon- 
lą l wezwał ich do złożenia ofiary 

to eez Państwa. Jeżeli dwukretna 

tea JA poborów nic podważyła sze- 

E "rze, Organizacyjnych, ale owszem 
| reg fuzję z nauczycielstwem szkół 
b, ich jeszcz: bardziej ie wzmocni- 
bye jg st dowód. jak silną musiała 
| trun? Państwowa i jak głęboko u- 
i EW Wana w duszy każdego człon- 
| Pańs ep właśnie akt poświęcenia dla 

| Pozyc, fa ma być wyzyskany przez 0- 
ZĘ Prawicową, jako argument, że 

| Wan. Mie zajmuje się obecnie spra- 
: zawodowemi, wobec czego cała 
4 Spada obecnie na jej barki. Od- 
W aucz, tem mają wyłapywać tych 
| Zala cieli, którzy ulegli „depresii i 
| m Miu duchowemu“, przychodzić 
| ck, Pomocą prawną“ i wciągać do 
| Îdzig 80 rejestru. Ruch podjadków 
| ĉin w kierunku odebrania Z. 
|. Marakteru organizacji zawodo= 
DS 
4% tyta 
| ezne 


a broń bardzo niebezpieczna u- 
Jest pod płaszczem — „systema- 
80 przeciwdziałania objawiają- 
p zyciej, „obniżeniu wartości duszy na- 
m Tozi a". Jak należy ten szumny ty- 
| Wstep, umieć, o tem pouczają artykuły 
Ti, pae Organów prawicowej Opozy- 

„ Ani Slawową jej ideą jest wycho- 

|. dnię 3 'gijno-moralne, a nie wycho- 
| ia dac. aństwowe. Ponieważ przewa- 
A or ; członków Z. N. P. wyznawa- 

Wa] cję lewicową”. przeto jel 
© wychowanie państwowe W 

stawie szkolnej zmierzała iedy 
lali Wyrugowania wychowania Te- 
Dosad, Na tej podstawie należy sta- 
dl zać Z. N. P. o ateizm i sympa- 
komunizmu. Argument ten obli- 
| Mego nra nie tyle na pozyskanie sa- 
Wiem auczycielstwa, (nie jest ono bo 
nie Z tak naiwne), ile na zrewolto- 
Wamo: MYCH mas rodzicielskich 1 
Mienie podejrzeń w sferach du- 
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iegicy A 
Banega twa, które ma obowiązek or- 
Š ania krucjaty na miejscu prze 
Wy „samodzielnym“ 


0 


jednost- 


kom w obozie nauczycielskim, Wystar 
czy więc w cichych rozmowach przy- 
piąć związkowcowi łatkę „ateizmu“ 
„lewicowości”, a już ma się moralne 
prawo do „Przeciwdziałania“ objawia- 
jacemu obniżeniu wartości duszy nau- 
czyciela”. l 

To „systematyczne przeciwdziała- 
nie objawiającemu się obniżeniu ideo- 
wych wartości nauczyciela“ ma je- 
szcze jeden sztylet, którym będzie mo 
żna ugodzić w naiczulsze miejsce du- 
szy nauczycielskiej. Jak nim kłuć nale 
ży, o tem poucza dyskretnie. artykuł 
wstępny w Nrze 18 „Nauczyciela Pol- 
skiego“. „Marionetka, poruszana ręką 
ukrytą, byłaby dziś w roli nauczycie- 
la za głupia. na wychowawcę — za 
śmieszną. Wszelkie próby zamićniania 
szkoły na teatr marionetek prowadzi- 
łyby niechybnie sprawę oświaty i wy 
chowania do upadku”. „Skąd inąd wie 
my, owa „reka ukryta” — to Marsza- 
łek Piłsudski, marionetki — to zwolen 
nicy Obozu Marszałka, a teatr zaś 
marionetek — ro wychowanie pań- 
stwowe, zakreślone w nowej ustawie 
szkolnej. Nazwanie związkowca, któ- 
ry jest szczerym zwolennikiem swobo 
dy przekonań i wszelkiego postępu — 
„marjonetką* — bardzo zadraśnie je- 
go ambicie. I ten najbardziej twórczy 
i życiodajny korzeń maia turkocie c- 
nergicznie podgryzać. 

Jakkolwiek kampanja jest bardzo 
precyzyjnie obmyślana, to iednak nic- 
ma nadzieji zwycięstwa. Ze Związek 


Ruchy turkuciów pod Z. N. P. 


czysto zawodowemi, o tem Świadczy 
każdy niemał numer organu związko- 
wego, świadczą rezolucje postawione 
na ostarniem posiedzeniu Państwowej 
Rady Oświecenia Publicznego, świad- 
czą wreszcie niezliczone instytucje hu 
manitarne i kredytowe, służące spra- 
wnie potrzebom materialnym człon- 
ków. Jeżeli zaś cliodzi o ideowość. to 
grupa przeciwna pod tym względem 
nawet w najbliższe porównanie iść nie 
może, Nauczycielstwo związkowe wy 
kazuje nietylko na każdym kroku przy 
wiązanie do szkoły i młodzieży, ale 
także i w pracy oświatowej czy to W 
1.5, L., czy Związkach Strzeleckich, 
gdzie związkowcy stanowią niemal 
sto procent armii oświatowej. Naibar- 
dziej śmieszny jest zarzut „marionet- 
kowy*. Tej ukrytej ręki nauczyciel- 
stwo zwiazkowe bynaimniej się nie 
wstydzi. Naipierw nie jest to ręka u- 
kryta, lecz wszystkim dobrze znana i 
widoczna, a następnie jestto ręka na- 
sza czysto polska, a nie obca, i — nie 
reka, lecz głąboko myślący mózg i u- 
czciwie działający człowiek, mąż z 
naszej krwi i kości, oddany na Śmierć 
i życie tylko Polsce i państwowości 
polskiej. Posłuszeństwo i zaufanie bez 
względne dla wodza nigdy nie hańbi, 
owszem jest chlubą organizacji i jej 
członka, Marjonetkami właśnie ci, dla 
których hasła pozapaństwowe są waż 
niejsze. aniżeli własne państwowe i 
którzy w imię tych haseł ulegają bez- 
myślnie obcej dyktaturze. 


nie przestał się interesować sprawami Reilektor. 
EN "u E E cu) 
Przegląd prasy o szkole. 
Posa Ryburski Mahsyrmialni minimatlitci z „Robotnika“. 


Radykalizacja młodzieży. 
w artykule wstępnym, zamieszczonym w 
„Gazecie Warszawskiej“ p. t.: „Logieznę 
następstwa — obierając się ma artykule 
„Słowa* wileńsk ego, stara się wykazać, 
że sporauyczee ubjawy radykalizacii mło- 
dzieży, zauważone przez „Słowo” są jako- 
by „łogicznem następstwem wiary w sil- 
my rząd. „Wiara w silny rzad — pisze Ry 
barski — to wiara w jego wszechwładzę i 
wszechmoc. io ugruntowanie się przekona- 
nia, że na wszystko ten rząd znajdzie radę. 
Nic nic znaczą siłv społceczie, instytucje 
samodzielne i t. d.' Byłaby w tem może i 
racia, gdyby nie iakt, że Rząd bynajmniej 
zadiej wiary w swoją wszechpotęgę nie 
szerzy lecz owszem powołuje do życia 
cały szereg instytucyj, których opinii za- 
sięga, organizuje Życie gospodarcze, spra. 
wę oświary i wychowania. przyisposobie- 
nie wojskowe, przysposobienie rolmicze, 
słowem do pracy państwowej wciąga iak 
najszersze warstwy społeczne. Misję rady- 
kalizowania młodzieży wzięli na siebie 
w Polsce tylko komuniści i — endecy, je- 
dni gadykalizują ia na lewo, drudzy na 
prao. Jeżeli radykalizacja ta czyni tak 
zastraszające postępy, jak je przedstawia 
pos. Rybarski, odpowiedziałność spada na 
te dwie partie, gdyż one właśnie w młode 
umysły wszczepiają wiarę we wszechpo- 
tęgę i nieomylmość partii, obie eksploatują 
jedne i te same instynkty agresywne, za- 
chęcając do brutalnych i barbarzyńskich 
metod walki z przeciwnikiem politycz:rym. 


w .Robotniku' pojawił się outuzjastyczny 
felieton ua temat książki Antoniego Bole- 
slawa Dobrowolskiego p. t.: „Zagadnienie 
szkoły powszech:iej jako zasadnicze za- 
gadnienie naszej cywilizacji“. Autor tej bro- 
szury domaga się  i0-leniej szkoły 
powszechnej i zachęca rodziców. aby roz- 
poczęli walkę o minimum oświaty, o szko- 
lẹ 10-letnia. Tak A. B. Dobrowolski jak Je- 
go entuzjaslia M. R. niepotrzebiie szukają 
przeciwników. Żaden demokrata nie będzie 
miał uic przeciwko tem u, by szkoła 
powszecjmią stała jak najwyżej i. by nauka 
trwała nawet lat 10. Przecież nowa ustawa 
o ustroru szkolnym nawet przewiduje obo» 
wiązkowe kształcenie aż do 18 roku ży- 
cia. Cała trudność polega tylko na tem, 
skad wziąć pieniądze na budynki szkole, 
przybory naukowe i nauczycieli. Zanim 
powstanie w każdej wsi siedmioklasówka, 
upłynie niemało czasu. Stawiać maksymal- 
ne wymagania nie sztuka i każdy to po- 
trafi, szczególnie ma cudzy koszt, Gdyby 
autor broszury umiał trochę liczyć, toby 
sie przekonał, że nawet po skonfiskowaniu 
wszystkich burżujskich majatków w Pol- 
sce zabrakłoby sumy, wystarczającej na 
realizacię idei 7.klasowej szkoły powszech 
nej, gdyż ua to potrzeba tylko — 20-mi- 
iiardów złotych. Stawianie dziecinnycii po 
stulatów wygląda dziwnie w ustach tak 
starej I życiowo doświadczonej partii, za 
jaką chce uchodzić P. P. S. 
=D 
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Udział nauczycelstwa szkół prywatnych 
na kursach dokształcających. 


Ministerstwo W. R. i O. P. urządza 
w różnych częściach kraju liczne do- 
kształcające kursy dla nauczycielstwa 
tak szkół prywatnych, iakoteż i pań- 
stwoewych. Nauczyciele szkół państwo 


wych, wyznaczeni na kursy mają nie- | 


tylko zniżkę kolejowa w obie strony. 
ale ponadto Ministerstwo zwraca im 
koszty pobytu w obcej inieiscowości. 

W zupełnie innem położeniu są nau- 
czyciele szkół prywatnych. Ci utrzy= 
mują tylko 50% zniżkę kolejową na 
drogę powrotną. Nauczyciele prywat- 
ni, wyznaczeni na kurs, muszą więc 
kołatać u właścicieli zakładów o zali- 
czki na wyjazd. Ponieważ zakłady 


nej płatności, w barůzo krytycznem 
położeniu, starają się więc uwolnić od 
iego ciężaru. Właściciele zakładów 
inoże nie bez słuszności powołują się 
na to, że tego rodzaju wydatek nie zc- 
stał w ich budżecie przewidziany, 


' gdyż władze nie podały, ilu nauczycie 


i 


li przeznaczają na kursy dokształca- 
iące. Pozycje budżetowe, przeznaczo- 
ne na nieprzewidziane wydatki czy 
też pomoce naukowe, zostały zreduko 
wane do minimum, a przychody wy- 
Starczają z ciężką biedą na wypłatę 
zredukowanych silnie poborów perso- 
nalu. W szczególnie ciężkiem położe- 
niu znajdują się seminaria prywatne, 


prywatne znaidwią się. skutkiem fatal- | jako zakłady ulegające stopniowei ilie 


l 


kwidacji. którym odpadają właśnie 
kursy najtańsze a zostają naidroższe, 
wydawanie więc ua nauczyciela, któ- 
ry na drugi rok będzie zupełnie zbęd- 
ty. wydaie im się wydatkiem niepo- 
trzebnym. 


Aby temu choćby w części zaradzić, 
dobrzeby było, by nauczycielom, prze 
znaczonym na kursy dokształcające 
zapewnić przynajmniej zniżki kolejo- 
wc w obie strony. Sprawę zaopatrze- 
nia zakładów prywatnych w stały do- 
pływ gotówki możnaby również zała- 
twić przez regularne wpłacanie nale- 
żytości za dzieci pracowników pań- 
stwowych. Zaległości z tego źródła 
wzrosły w tym roku szkolnym jeszcze 
przez to, że poszczególne urzędy wy- 
magalją od rodziców niesłychanie 
skombinowanych zaświadczeń. Za- 
świadczenia tego rodzaju, że w danej 
miejscowości nie ima takiego a takiego 
zakładu państwowego sa zupelnie nic- 
potrzebne, ponieważ od tego są urzę» 


dowe statystyczne wykazy, które 
stwierdzają bez żadnej wątpliwości, 


lakie państwowe zakłady są w danem 
mieście czynne. Zaświadczenie n. p. 
śimnazjun w X. że w sąsiedniem mie 
ście Y niema państwowego seminare 
jum, aibo, że to seminarjum jest mę- 
skie i dla uczenicy tam miejsca niema 
—- jest tylko wotum nieufności dla u- 
rzędowych statystyk i urzędowych ze 
stawień Ministerstwa Oświaty, które 
corocznie i zawczasu podają do wiado 
iności, które zakłady mają prawo pu- 
bliczności. Rozporządzenia te powinny 
być zainteresowanym urzędom innej 
kategorii znane. K. 


w.iscellanea. 


Polskie ułatwienia przy nauce matema- 
tyki. Wediug relacji „Przeglądu Pedago- 
gicznegu' skonstruuwał p. inż. L. Bielecki 
nowe  liczydło w rozmiarach 85x23 cm. 
dla nauczycieli i 27x8 cm dla młodzieży. 
Ma ono kształt płaskiej podłużnej ramki. 
przedzielonej dwiema tstwami Każde z 3 
łożysk między listwami zawiera 10 barw- 
nych kwadrarów z  dużemi okrągłemi 
otworami, ułatwiającemi ich przesuwanie. 
Nowością pomysłu jest wyzyskanie tych 
właśnie utworów iako liczmanów, gdy 
dwubarwne tło kwadratów umożliwia wy- 
odrębnienie podstawowych figur lczboa 
wyoh. czwórek po iedmej, piątek po dru. 
giej stronie hczydła. Drugim trafnym po- 
mysłem jest cofnięcie jednego łożyska a 
pół szerokości liczmanu po stronie prze» 
znaczonej dla układu piątkowego. Różnica 
barwy tła przeciwstawia każdej piątce Są< 
siedaia, odwrócona o kąt półpełny i zara- 
zem łączy je w wyraźny obraz dziesiątki. 
Ważną wreszcie zaletą tego liczydła jest 
trzecie łożysko, przeznaczane do naznae 
czamia mnożników i dzielników, pozwala 
ono na wykonywanie na liczydłe wszyst» 
kich działań w zakresie dwudziestu, Liczy- 
dio to nosi nazwę „Elbe“. 

Zgon Berlitza, W tych dniach zakończył 
życie w New Yorku Harrison Berlitz, syn 
Maksymiljana Berlitza, twórcy słyzmej me- 
tody nauczania języków obcych. Zmarły 
był generalnym dyrektorem kursów Ber- 
litza, instytucji, która miała przeszło dwie- 
Ście szkół swojego typu w Ameryce, a po- 
nadto posiadała iilje w Berfnie i Paryżu. 
Metoda Berlitza polega — jak wiadomo —- 
na nauczaniu ięzyków obcych w *em spo- 
sób możliwie naturaliy. to jest bez pomo- 
cy języka ojczystego, Wyraz obcy utrwala 
się w pamięci przy pomocy obrazów i ry. 


sunków, 
Kronika. 


-- Kwalifikacje w szkołach zawodowych. 
Z dniem 7 listopada weszło w życie rozpo» 
rządzenie Pana Prezydenta Rzplitej o kwa- 
liiikacjach zawodowych do nauczania w 
szkołach i na kursach zawodowych. Na zaw 
sadzie tego rozporządzenia do nauczania 
w szkołach i na kursach zawodowych pań- 
stwowych i prywatnych moga być do- 
puszczone tylko te osoby, które posiadają 
kwalifikacje zawodowe nauczycielskie 
przewidziane w wymienioñem rozporządze 
niu. Przedmioty nauczania dzielą się na: 
przedmioty zawodowe. przedmioty pomoc- 
nicze. ściśle zwiazane z zawodem, nie- 
związane z bezpośrednio z zawodem oraz 
praktyczną naukę zawodu. Minister Oświa- 
ty określa, do której z grup tych należą 
dane przedmioty w poszczególnych szko» 
łach. Odnośnie rozporządzenie Ministra w 
tei sprawie omówimy przy sposobności 
osobno, 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


w 2878/32. Edykt licytacyinv. Na wnio- 
sek wierzyciela Psachiego Gimpeb w Cho- 
dorowie przeciw Marianowi i Petromeli 
Hutka w Hubiczu o 5.400 zł, odbędzie się 
dnia 12 stycznia 1933, 10 godzina, w tutej- 
szym Sądzie na podstawie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych, licytacyjma Sprze= 
daż realności pgr. 970/3, 971/4, powierzchni 
591 m. kw. wraz z domem murowanym 
niewykończonem w  Chodorowie, położ. 
Wartość szacunkowa 9.200 zł. — najmiższa 
cierta 4.600 zł.. poniżej której sprzedaż do 
skutku nie dojdzie, 

Sąd Grodzki. Oddział IH. 

Chodorów, 25 listopada 1932. 


E. 2557/31. Edykt licytacyiny oraz we- 
zwanie do zgłaszania wierzytelności. Na 
wniosek Markusa Holłoschiitza z Leżajska, 
odbędzie się 20 grudnia 1932, godzina 10 
rano, biuro Nr. 19, licytacja 3/4 realności 
lwh. 1266, cszacowanej na 963 zł. oraz 
112 twh. 1485 oszacowanej «a 675 zł.. obie 
gminy Jelna. Najniższa oferta 1.092 zł. Po- 
niżej najniższej oierty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 19 listopada 1932. 6546 


6688 


E. 305/29, Dnia 20 grudnia 1932, godzina 
10 rajo odbędzie się w Sądzie tut., biuro 
Nr. 64, przymusowa licytacja dóbr Bobuliń- 
ce obj. wyk. hip 72, ks. grunt. dla wię- 
kszych posiadłości. Wartość szacunkowa 
1.023.343 zł.. najniższa oferta 682.228 zł. 92 
gr. i dóbr Kujdanów obi. wyk. hip. 66. tut. 


ks. grunt. dla większych posiadłości. War- 
tość szacunkowa 1.067.000 zł., najniższa 
oferta 711.332 zł. 6692 


Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 25 października 1932. 


AMORTYZACJE. 


T. 146/32, Feliksowi Grzybowi we Lwo- 
wie zaginęła książeczka Miejskiej Kasy 
Oszczędności Nr. 140139 na zł. 203.66. 
Wzywa Się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mie- 
sięcy. Po tym czasokresie, Sąd uzna ksią- 
żeczkę tę za umorzoną. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 13 lipca 1932. 


IL. Ne. 52/32. Na wniosek Firmy J. 
Meitlis w Krakowie, ul. Starowiślna 8, 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
weksla zaginionego Z wypełniony m 
tekstem następującej treści „Kraków 10 
stycznia 1932, na zł. 100. Dnia 10 marca 
1932 zapłacę na ten solu weksel na zlece- 
nie Jonasa Tcichera sumę złotych sto. 
Reizla Tewel Dynów. Płatny v Dynowie, 
Reizla Tewel mp. (ia tergo) Jonas Teicher 
mp.. Dinkes mp.. Aron Mendel mp. Posia- 
aacza tego weksla wzywa się, by do dni 
60 licząc od dnia ogłoszenia przedłożył je 
podpisanemu, gdyż inaczej, po upływie 
tego terminu uzna Sad weksel za umorzo- 
ny i bez znaczenia, Ostatni dzień czasokre- 
su weksla oznacza się dzień 10 lipca 1932, 

Sąd Grodzki, Oddział III. 

Dynów, 9 maja 1932. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 62/32/78. Zatwierdza się ugodę zaa 
wartą na audjencjj ugodowej w dniu 7 
lipca 1932, między dłużnikiem Dawidem 
Herschem Bergerem we Lwowie, Kilińskie- 
go 2, a jego wierzycielami. 

Sad Okręgowy, 
21 lipca 1932, 


6623 


6649 


Lwów, 6674 

Sa. 156/31/134. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjeuci ugodowej w dniu 19 
lutego 1932, między firmą: L. Tenncnbaum 
i Synowie, Leonem Tennenbaumem, Leo- 
poldem Temenbaumem, Karolem Tennen- 
baumem i inż. Feliksem Rothem wie Lwo- 
wie, Gazowa 5, a ich wierzycielami, 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 25 października 1932, 6675 

Sa. 9/32/214. Postępowanie ugodowe fir- 
my Roman Żurowiski; Bracia Zalescy i Ska, 


Ska z ogr. odp. we Lwowie wpisanej do 
reiestru handl. pod firmą Małopolski Za- 
kład Odzieży, Roman  Źurowski, Bracia 


Zalescy i Ska z ogr. odp. we Lwowie jest 
zukończone. 
Sad Okręgowy. 
Lwów, § września 1932. 6676 
Sa. 56/32/39. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużniczki Chaji Leii Spiegel. 
znanej Mann w Bóbrce zastanawia się. 
sąd Okręgowy 
Lwów. 26 lipca 1932, 6677 
Sa. 104/32/77. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Emila 
i Betty Opat we Lwowie. pl. Rzeźni 6, 
Komisarz ugodowy: Dawid Terkel, sędzia 
Sądu Okręgowego we Lwowie. Zarządca 
ugodowy: Józef Schirmer, właść. piekar- 
ni, we Lwowie, Torosiewicza 25. Audjen. 
cia do zawaracia ugody w wymienionym 
sadzie, biuro Nr. 23, dnia 18 stycznia 1932, 
o godz. 11 przed południem. Czasokres do 


zgłoszenia wierzytelności do 31 gru- 
dnia 1932, 
Sąd Okręgowy 
Lwów, 22 listopada 1932, 6678 


Nr. z dnia 
24i 152 Posiępowanic ugodowe Sa= 
pa na Bi idara, dłnżnika we Lwowie, Kra- 


kowska 0. ii zakończone. 
Sad O:ręgowy. 
Lwów, 19 lutego 1932. 


Sa. 103/31/126. Postępowanie ugodowe 
do majątku dłużnika. prot. firmy Tadeusz 
+ Górski, Lwów, pl. Mariacki 5. wpisanego 
do rejestru handlowego, pod firmą Tadeusz 
Górski we Lwowie jest zahończone. 

Sąd Okręgowy. 


6679 


Lwów, 3 sierpnia 1932, 6680 
Sa. 125/30/107. Postępowanie ugodowe 
dłużników Zygmunta Reifa. kupca, we 


Lwowie, Gródecka 67 i Rózi Reif, żony 
pierwszego we Lwowie. Bartosza Glo- 
wackiego 19, jest zakończone. 

Sad Okręgowy 


Lwów, 4 sierpnia 1932, 6681 


W sprawie układowei do 
majątku Marjana Staubera, właściciela 
firmy Ch. Stauber we Lwowie. odracza 
się audjencje układową na 19 grudnia 1932, 
godzina 10. sala 23. 
Sad Okręgowy. 
Lwów, 12 listopada 1932. 


Sa. 96/32/28. 


6682 


Sa. 91/32/50. W spnawie ugodowei Fis 
schla Tigera we Lwowie, odracza się 
audjencję ugodowa na 7 grudnia 1932, go- 
dzina 11/45, sala Nr. 23, tutejszego Sądu. 

Sąd Okręgowy 

Lwów. dnia 10 listopada 1932. 


Sa 59/32. W postępowaniu ugodowem 
Izraela Abrahama  Klampfnera, kupca 
w Stanisławowie. wyznacza się ponowną 
audjencje ugodową na dzień 21 grudnia 


6683 


1932, godzina 11 ramo. 6693 
Sąd Okręgowy 
Stanisławów, dnia 10 listopada 1932. 
Sa. 55/32. W postępowaniu ugodowem 


Artura i Feiwla Schreierów, właść.. prot. 
firmy „Artes* w Stanisławowie wyznacza 
się ponowna audiencję ugodową na dzień 


21 grudmia 1932. godziwa 11 rano. 6694 
Sąd Okręgowy 
Stanisławów, 17 listopada 1932, 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 
T. 499/28. Edykt. Michał Srokowski, syn 


Ignacego, urodzony 1891 roku, z Hnilcza, 

jako żołnierz austr., zginął 1915 roku na 

wojnie, Wzywa się o udzielenie o nim wia- 
domości do 3 miesięcy. 

Sad Okręgowy 

Brzeżany, 12 marca 1932. 


T. 87/31. Edykt. Michał Stelmach. svn 
Tymoteja i Pelagii, urodzony w Stryju. 
dnia 6 września 1892 r., miał dnia, 20 lute- 
£o 1920, jako żołnierz armii ukraińskiej 
w Rozdilnejj umrzeć ma tyfus plamisty. 
Wiadomość o nim udzielić należy tutejsze- 
mu Sądowi, który po upływie roku od te- 
go ogłoszenia wyda na wniosek osta- 
teczne orzeczenie. 


Sąd Okręgowy 
Stryj, dnia 5 pea 1932. 


6571 


6580 


T. 19/32. Hersch Kudisch, syn Sendora 
i Jenty urodzony dnia 13 sierpnia 1886 
w Stryju, zaginął w roku 1921 w Rosii. 
Wiadomości o nim udzielić należy adw. 
Drowi Presserowi lub tutejszemu Sądowi, 
który po roku od niniejszego ogłoszenia 
wyda orzeczenie. 

Sad Okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 11 października 1932. 


T. 70/32. 
I Marii, urodzony 


6582 


Ołeksa Derkacz. syn Teodora 
dnia 27 marca 1886 
w  Morszymie, gr. kat, jako żołnierz 
austrjacki, miał w niewoli rosyjskiej zagi- 
nać. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sadowi, który po 6 miesiącach 
od tego ogłoszenia wyda ostateczne 
orzeczenie. 

Sad Okręgowy, Wydział I. 
17 listopada 1932. 


T. 55/31. Jan Grosskopf, syn Józefa 
i Elżbiety, urodzony 16 stycznia 1890, 
w lLudwikówce, rel. rzym. kat. zaginął 
z końcem 1915, w niewoli włoskiej, jako 
żołnierz austrjacki, Wiadomości o nim 
udzieiiż należy tuteiszemu Sądowi, którv 
po Sześciu miesiacach od tego ogłoszenia 
wyda ostateczne orzeczenie. 6584 

Sad Okręgowy. Wydział I. 

Stryj, dnia 20 maia 1932, 


Stryj. 6583 


T. 97/31. Wasyl Hawak, syn Maksyma 
à Anny, ur. dnia 21 gzerwca 1894, w Ury- 
czu, gr. kat., zazinał jako żołnierz austrja= 
cki na froncie rosyiskim, obok Rówuego 
w r. 1915, Wiadomości o nim udzielić nałe- 
ży tutejszemu Sądowi. który po sześciu 
miesiącach od tego ogłoszenia wyda osta- 
teczne orzeczenie. 

Sad Okręgowy, Wydział I. 

stryj, dma ł3 maja 1932, 


T. 36/32. Mikołaj Łucki, 
i Marji z Ołeksic starych, religii grecko- 
katolickiej, urodzony dnia 17 maja 1885, 
jako żołnierz armii ukraińskiej w lecie 
1919 roku zaginął. Wiadomości o ^im udzie- 
lić należy podpisanemu Sadowi, który po 
roku od niniejszego ogłoszenia wyda osta- 
teczne orzeczenie, 
Sad Okręgowy, Wydział I. 
Stryj, auia 24 sierpnia 1932, 


6585 


syn Bazylego 


6586 


Odpowiedzialny redaktor: Julias Bernadiuk. 


i 


grudnia 1032, 


T. 170/32. Anna Majbuk, urodzona 1868 
w Wułce mazowieckiej. zaginęła w 1903 
roku. Celem uznania ici za zmarłą, wzy- 
wa się, aby do roku od dnia ogłoszenia, 
udzielomo wiadomości o niei Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Lwów, dnia 10 września 1932. 6589 

T. 161/32. Mikołaj Skorupski. 
1891, w Lubowie, zawinął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby do roku od dnia ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Lwów, dnia: 3 września 1932. 6590 


urodzony 


T. 72/32. Wincentv Konopka, urodzony 
1894 w  Niwkach, zaginął 1920 roku 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się. 
aby do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o mm Sadowi. 

Sad Okręgowy. 
Lwów, dnia 9 września 1932. 6591 

T. 114/32. Amdrzej Bogusz. urodzony 
1901 we Lwowie, zaginął jako żołnierz pol- 
ski. Celem uznamia go za zmarłego, wzywa 
się. aby do pół roku, od dnia iogłoszenia 
udzielono wiadomości o mim Sądowi. 

Sad Okręgowy 

Lwów, dnia 5 września 1932. 6592 

T. 35/32. Michał Junko. urodzony 1866, 
w DDziewięcierzu, zaginął jako podwoda. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby do pół roku od dnia ogłoszenia udzie- 
lono wiadamości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy. 

Lwów. dnia 8 czerwca 1932, 6626 

T. 23/31. Semen Melayk, urodzony 1877 
w  Rożdzatowie, zaginął jako woźnica 
ukraiński. Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby do roku od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, dnia 5 listopada 1931. 6627 


urodzony 
jako żoł- 
go za 


Grzegorz Pawłvk. 
zaginął 
uznania 


T. 532/30. 
1898, w Rudzie Leśnej. 
nierz ukraiński. Celem 


+ + ME-.- SE "|... 


aby do roku od 


zmarłego, wzywa słę, 
wiadomość! 


dnia  ogłoszemia, udzielono 
o nim Sądowi. 
Sąd Okręgowy 
Lwów, dnia 14 grudnia 1932, 6623 
T. 150/27. Lukasz Pełyp. urodzony 16% 
w Hołem rawskiem. zginął ian? zo 
austrjacki. Celem uznania go za zma! p 
wzywa się. aby do pół roku od duiu 08 
szenia, udzielono wiadomości o ® 
Sądowi. 
Sad Okręgowy 
Lwów. 30 stycznia 1931, 


69 
T. 48/32. Maria Kotylak, urodzona 1676, 
w Rodatyczach. zaginęła we Lwowie prze” 
40 laty. Celem uznania jei za zm 
wzywa; się, aby do roku ad dnia ogłosić” 
nia, udzielono wiadomości o niei Sądowi 


Sąd Okręgowy 


Lwów. dnia 4 lipca 1932. 6630 
T. 370/31. Proć Biłec, urodzony 180. 
Andrzej Biłec, urodzony 1898, w Uliœ® 


seredkiewicz, wydalih się w r. 1916 i 28% 
ginęli. Celem uznania ich za  zmarłyć” 
wzywa się, aby do roku od dnia ogłosze” 
nia udzielono wiadomości o nich Sądowi 
Sąd Okręgowy A 

Lwów, dnia 13 września 1932. 66?! 
Edykt. Ludwik Rustowict: 


ur. 24 sierpnia 1896 r, w Nawsiu Koła 
czyckiem, rel. rzym.=kat., Pa Wojciecha 
i Agaty z Leśniaków. żołnierz 1/L, 32. Pa 
lowei komp. armii austriackiej, zagińć 
w 1918 r., na froncie włoskim. Kto m 
o nim wiadomość. winien donieść o-telf 
w ciagu 3 miesięcy od ogłoszenia. 

Sąd Okręgowy. Wydział I.. cywilny 

Jasło, dnia 21 listopada 1932 r. 636 


I T. 40/32. 


T. 109/32. Michał Bereziuk, ur. 1882 w Rel- 
chińcu, zaginął jako żołnierz austr. Celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się, 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy 

Lwów, dnia 1 lipca 1932. 


6681 
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FIRANKI, kapy ręcznej roboty. portiery, 
brokaty, narzuty. pościel za bezcen. — 
Wytwórnia Freilicha — Lwów. Sykstu- 
ska l. 21. 6309 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


FRANCISZEK ROSYK 


Lwów, Bielowskiego 5/Il p. Telei. 67-02. 
6239-15 


KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW-CISNA S.A. 
Ill. Ogtoszenie. 

XXVIII, Zwyczame Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „Kolei Lokalna Łupków- 
Cisna, odbędzie się dnia 14 grudnia 1932 o 
godzinie 9-tej przed południem w lokalu 
Biura Małopolskich Kolei Lokalnych (gmach 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
IV. p. drzwi 453) we Lwowie z następuja- 
cym porządkiem dziennym: 

1. Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 
czymiości oraz Rady Nadzorczej o zamknię 
ciu rachunków za okres od 1 kwietnia 1931 
do 31 marca 1932 i uchwała co do udziele- 
nia absolutorium Zarządowi i Radzie Nad- 
zorczej. 

2. Zmiana §. 6 ustęp 3-1 I 6-ty zdanie 
ostatnie statutu w tym kierunku, że loso- 
wania akcyj. przeznaczonych do umorze- 
nia, dokonywać ma nie Rada Nadzorcza. 
lecz Zarząd Spółki w obecności Komisarza 
Rządowego i notarjusza, zaś niszczenia ak- 
cyi wylosowanych i zapłaconych dokomy- 
wać będzie zamiast Rady Nadzorczej Za- 
rząd w obecności Komisarza Rządowe®b 
bez udziału notariusza. 


3. Zmiana Ś. 49 statutut o tyle, że rok 
obrotowy Spółki trwa nie od 1 kwietnia 
do 31 marca roku następnego. lecz ma być 
dostosowany do roku gospodarczego Przed 
siębiorstwa Polskich Kolei Państwowych. 


Warunki prawa do głosu na  Walnem 
Zgromadzeniu akreśla §. 22 statutu Spółki. 


Lwów, dnią 19 listopada 1932. 6601 
Zarząd, 


GALICYJSKA KASA OSZCZĘD- 
NOŚCI WE LWOWIE 
zniża od 1 lutego 1933 oprocentowa= 
mie wkładek oszczędności złotowych, 
złożonych przed 1 grudnia 1932, opro- 
centowanych powyżci 6% od sta ro- 
cznie na 67% od sta rocznie. 

Również od 1 lutego 1933 obniża się 
o 1% od sta rocznie stopa odsetkowa 
od wkładek specjalnych t. j}. związa- 
nych ua pewien okres czasu. 

Wkladkującym przysłuża po myśli 
statutu prawo podięcia swych wkła- 
uek w powyższym terminie. 

Od 1 grudnia 1932 wprocentowuie 
Kasa nowe wkładki złotowe na 6% 
od sta rocznie, wkładki złotowe zwią 
zane na trzy liesiące ma 6 i 1/2% 
rocznie, zaś związane na sześć mie- 
sięcy na 7% rocznie, 6701 
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TRUSKAWIEC-ZDROÓJ 


Sezon zimowy od l-go grudnia do 
1-go marca 
KĄPIELE MINERALNE ; solankowe, 
siarczane i kwasowęglowe. — Okłady 
borowinowe. — Wody mineralne Z 
„NAFTUSIĄ* na czele — w pijalni 
centralnie ogrzewanej. — Wszelkich 
informacyj udziela — zamówienia na 
mieszkania przyjmuje = tylko 6573 
ZARZĄD ZDROJDWY 
Truskawiec 


ŻĘ) 
POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY 
W POLSCE S. A. W WARSZAWIE 
oraz Zakład Główny we Lwowić 


„tudzież Oddziały w Bielsku, Cieszy* 


nie, Drohobyczu, Krakowie, Prze” 
myślu, Stanisławowie i Tarnowie 
zawiadamiają, że począwszy od dnia 
l stycznia 1933 r. obniżają stopę pro” 
centową dla książeczek wkładko- 
wych, wydanych do dnia dzisiejsze” 
go: 1) opiewających na dolary i inne 
waluty obce tudzież na złote w zło- 


cie do 5% p. a. 2) opiewających 1% 
6:60 


złote do 6% p. a. 


RATUJCIE ZDROWIE 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskić 

stwierdziły. że 75 procent chorób powstałe 

z powodu obstrukcji. Chory żołądek jes? 

główna przyczyną powstania uajrozmaite 

szych chorób, zanieczyszcza krew i TWO zy 
złą przemianę materji. 

Słymic od 50 lat w całym Świecie 
ZIOLA Z GÓR HARCU DRA LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uuiwersyte= 
tu Dr. Martin. Dr. Hochflsetter i wielk 
danych wybitnych lekarzy, sa idcaluj M 
Środkiem dla uzdrowienia żołądka. usuwa- 
ią obstrukcię (zatwardzenie) Sa dobrym! 
środkiem przeczy szczajacym ułatw juja 
funkcię organów trawienia, wzinacnia!ę 
organizm i pobuazala apetyt. 

Zioła z gór Harcu Dr. Lauera usuwają ciei- 
pienia wątroby, nerek, kamieni żółciowych 
cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artre= 
tyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
Zioła z gór Harcu Dr. Lauera zostały 114-7 
grodzone na wystawach lekarskich nai- 
wyźszem odznaczeniem i złot. medalami 
w Badenie, Berlinie. Wiedniu., Paryżu. Lott 
dynie i wielu innych miastach. — Tysiące 
podziekowań otrzymał Dr. Lauer od osob 

wyleczonycli. 


Cena 1/2 pudełka zł. 1'50, podw. puje a) 
zł, 250. Sprzedaż w uikach i Pd 
aptecznych. R 
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Z drukarni „Słowa Połskięgo”, Lwów ul. Zimorowięza. l5 


